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Zwycięska ofensywa wojsk Hiszpanii Republikańskiej

N a  s t o k a c h  g ó r  A l b a r r a c i n
i  n a d  r z e R ą  E b r o  t o c z ą  s i ę  K r w a w e  w a l k i  z  w o j s k a m i  g e n .  F r a n c o

GEN. MIAJA NACZELNY WÓDZ
ARMII REPUBLIKAŃSKIEJ.

Jak już podaliśmy, przed kil­
ku dniami armia republikańska 
rozpoczęła ofensywę na odcin­
ku Albarracin. Ofensywa ta 
rozwija się pomyślnie według 
przewidzianego planu. Trzy od 
działy republikańskie działają­
ce oddzielnie posunęły się na­
przód w  kierunku wzgórza la 
Sierra i nawiązały łączność mię 
dzy sobą. Wzdłuż całej linii o- 
bronnej faszystów z obu stron 
wąwozn Guadalaviar, wojska 
republikańskie zdobyły umoc­
nione podług ostatnich wyma­
gań techniki pozycje górskie 
faszystów, które stanowiły dość 
powainą przeszkodę. Po zdo­
byciu nieprzyjacielskich pozy­
cji na stokach ''Orskich, wojska

Przyczyny aga powrotu
premiera Chamberlaina do Londynu

Czarny r a i  Harlemu
został w niezwyk ły sposób sąsiadem Prez. Rooseuelta

Urzędowy komunikat, że nagły i 
powrót premiera Chamberlaina ze1 
Szkocji do Londynu jest spowodo 
wany koniecznością zasięgnięcia 
porady lekarskiej, nie znalazł wia 
ry w opinii publiczenj. Pisma za­
mieszczając ten komunikat ogła­
szają komentarze, z których wyni­
ka, że powrót premiera do stolicy 
ma również przyczyny natury po­
litycznej. Prasa wskazuje, że mini 
ster spraw zagranicznych lord Ha 
lifax powrócił również do Londy­
nu, i  że zbieg tych dwuch przyjaz 
dów nie jest przypadkowy.

O ile większość prasy jest zgod

0 spokój w Palestynie
Wysoki komisarz brytyjski w 

Palestynie skierował drogą radio­
wą apel do ludności Palestyny,— 
wzywając do utrzymania wszelki, 
d li siłami spokoju w  kraju. Cel ten 
może być osiągnięty jedynie przy 
czynnej współpracy wszystkich 
mężczyzn i kobiet bez względu na 
narodowość i  wyznanie. Wysoki 
komisarz wskazał na to, że ci — 
którzy uciekają się do terroru, od­
dają najgorszą przysługę sprawie, 
której służą, dając dowód, że nie 

zdolni do rządzenia sobą, Jeże­

republikańskie posuwają się 
powoli w  kierunku Albarracin. 
Lotnictwo faszystowskie stara 
się wszelkimi środkami prze­
szkodzić posuwaniu się oddzia 
łów republikańskich ale bez 
skutku. Lotnictwo republikań­
skie pilnuje drogi Terruel — 
Albarracin, jedynej, przez któ­
rą faszyści mogą uzyskać po­
moc.

Działania na północnym 
skrzydle frontu Ebro, rozwija­
ją się również pomyślnie dla 
republikanów. Republikanie za

Kilkaset metrów dzieli pozycje Japońskie od sowieckich

Marszałek Bluecher
obejmuje bezpośrednie dowództwa ha odcinku Czang-Ku-Feii g

Agencja Domei donosi, że 
marsz. Bluecher dowódca armii 
Dalekiego Wschodu przybył do 
Nowokiewska i objął osobiście 
dowództwo oddziałów walczą­
cych na spornym odcinku gra­
nicy sowiecko - mandżurskiej.

Wiadomość o  przybyciu mar 
szatka Bluechera na front walk 
o sporne terytorium pogranicz­
ne sowiecko - mandżurskie i 
osobiste objęcie przez niego 
dowództwa, wywołało duże 
wrażenie i  uważane jest za 
groźne zaostrzenie sytuacji-

na co do faktu, że premier Cham­
berlain przerwał swój urlop ze 
.względów politycznych, o tyle cel 
jego przyjazdu do Londynu jest 
komentowany w sposób rozmaity 
i częstokroć sprzeczny. Kilka dzień 
ników twierdzi, że przyczyną przy 
jazdu premiera do Londynu jest 
zaostrzenie się sytuacji na Dale­
kim Wschodzie. Natomiast organ 
roboniczy „Daily Herald" wyraża 
przypuszczenie, że zagadnienie 
hiszpańskie i rozwój sytuacji w 
Palestynie spowodowały powrót 
premiera do Londynu, gdzie jego 
obecność okazała się konieczną.

li nie są oni skłonni ustąpić ze 
swych żądań, zmuszają tym rząd 
do użycia siły. Przed upływem 
przyszłego miesiąca nie będą po­
wzięte żadne decyzje co do pod- 
stawowych zasad rządzenia Pa­
lestyną. Komisarz zakończył swe 
przemówienie stwierdzeniem, że 
nie wie cc postanowi Rząd angiel 
ski, wie jednak napewno, że ak­
ty  terroru, nie wpłyną na zmianę 
postanowień i mogą jedynie za­
szkodzić terrorystom.

trzymali wszystkie swe pozy­
cje między Cherta i Pobla a na 
odcinku Fayon oddziały repu­
blikańskie zdobyły wzgórza

OGÓLNY WIDOK TERUELU.

PIERWSZY SOWIECKI 
KOMUNIKAT WOJENNY.

W dniu wczorajszym wydany zo 
stał po raz pierwszy krótki komu­
nikat sztabu I sowieckiej armii 
kraju przymorskiego o sytuacji na 
froncie.

Sytuacja w Sudetach

LORD RUNCIMAN U, PREZ. BENESZA

śledztwo w sprawie krwawego1 
starcia między socjalistami a 
Niemcami sudeckimi w Glaser- 
wąld w ubiegłą niedzielę, prowa­
dzone jest w  dalszym ciągu. 14 
socjalistów niemieckich znajduje

Katastrofalne pożary
zniszczyły na Filipinach tysiące damów

Z Manili donoszą, że na F ilip i­
nach w miejscowości San Pablo 
w prowincji Laguna wybuch? po­
żar, który zniszczył przeszło 500 
domów mieszkalnych. Ratusz, tar 
gowiśko miejskie i szereg skle­
pów padło pastwą płomieni. 6000 
mieszkańców znalazło się bez da­
chu, nad głową. Straty wyrządzo­

301, 304 i 266, które panują 
nad miastem ze strony północ-

Wszystkie ataki faszystów

Komunikat ten brzmi następują­
co:

„Japonia wszczęła działania wo­
jenne z Sowietami. Sowieckie woj 
ska wspomagane oddziałami ar­
tylerii przystąpiły do akcji mają­
cej na celu usunięcie oddziałów ja 
pońskich z terytorium ZSSR. Lot-

się w  areszcie śledczym. Urzędo­
wo komunikują, że sprawcą za­
bójstwa Niemca sudeckiego Baier 
le jest Robert Hoiden emigrant 
polityczny z Austrii.

ne przez pożar oceniane są na 
przeszło milion dolarów.

Drugi wielki pożar wybuchł 
okręgu Totido, gdzie spłonęło 
2.000 chat tubylców. Przesz?o 
2.000 ludzi znajduje się bez da. 
chu nad głową, wiele osób od­
niosło lżejsze lub eięższe obrażę-

Cała prasa brazylijska poświę­
ca całe kolumny opisom walk, sto 
czonych w  północnych stanach 
pomiędzy policją, wzmocnioną 
przez oddziały ochotnicze, a gra­
sującymi w stanach Alagoas, Per- 
nambuco i  Bahia uzbrojonymi od­
działami bandytów. W walkach 
tych zginął najkrwawszy, grasują­
cy od osiemnastu lat bezkarnie 
bandyta Vergolino Ferreira, no­
szący przezwisko „Lapeno" i dziś 
więciu jego towarzyszy, reszta 
zdołała uciec. W kilka dni później

na froncie Ebro zostały odpar­
te. Wielu faszystów zostało 
wziętych do niewoli.

NAD EBRO POLEGŁ SYN 
GENERAŁA GODID.

Jak donoszą z głównej kwatery 
wojsk generała Franco, w ostat­
nich wałkach nad rzeką Ebro po­
legł syn generała Godid, 17-letni 
podporucznik ochotniczych oddzia 
łów Terzio. Generał Godid stanął 
na czele faszystów w pierwszym 
dniu powstania w  Barcelonie. Are.

nictwo sowieckie brało wybitny 
udział w oczyszczeniu terenów z 
oddziałów japońskich. Wojska so­
wieckie zajęły wszystkie niezbęd­
ne punkty strategiczne".

JAPOŃSKI KOMUNIKAT 
WOJENNY.

japońskie ministerium wojny ko­
munikuje: we wtorek rano dwa so 
wieckie bombowce ciężkie i  12 lek 
kich trzy razy pojawiło się nad sta 
nowiskami japońskimi w Czang- 
Ku.Feng i Szatsaoping. Obecnie 
stanowiska japońskie w tym okrę. 
gu oddalone są od pozycyj sowie­
ckich o 500 — 1000 metrów.

Słynny „czarny prorok" Haar- 
lemu wyruszył na czele piel­
grzymki swych wyznawców, zwa- 
łych „czarnymi aniołami" ze sta­

rej siedziby sekty do nowej, zwa­
nej rajem, mieszczącej się w willi 
sąsiadującej z posiadłością pre- 
jydenta Roosevelta. Pielgrzymka 

przeszła przez miasto, śpiewając 
pieśni radosne i budząc ogromną
sensację.

~ isiad Prezydenta, były wła­

Braz^Hiska Rinaido Rinaldini zginał

w  walce z policją
Krwawa zemsta bandytów nad przywódca policji

GEN. ROJO, SZEF SZTABU
WOJSK REPUBLIKAŃSKICH

sztowany przez wojska rządowe 
stanął przed sądem wojennym, któ 
ry .go skazał na śmierć.

RADOŚĆ WŚRÓD LUDNOŚCI 
HISZPAŃSKIEJ.

Jeden ze zbiegów z armii gen. 
Franco przybył do Gibraltaru i ze­
znał, że w zeszłym tygodniu nie­
miecki okręt handlowy „Las Pal- 
mas" przybył do Sewilli z wielkim 
ładunkiem broni i  materiałów wo­
jennych.

Wiadomość o zwycięstwach re­
publikańskich, jak wynika z relacji 
zbiega, wywołała wielką radość 
wśród ludności hiszpańskiej, wśród 
której nienawiść do faszystów 
wzmaga się z każdym dniem.

ściciel willi, miał spór sąsiedzki 
z Rooseveltem, a chcąc zemścić 
się na prezydencie, za bezcen 
sprzedał „czarnemu prorokowi-  
swą posesję na pomieszczenie 
wrzaskliwej, nieustannie śpiewa­
jącej sekty „czarnych aniołów- . 
„Prorokowi" Haarlemu grozi je­
dnak eksmisja, gdyż wierzyciele 
poprzedniego właściciela docho­
dzą na tej posesji siwyeh należno-

„dziedzic" wielkiego imienia „La­
peno-  bandyta „Corisco" mszcząc 
śmierć szefa, napadł na fazendę 
krewnych porucznika, który ban­
dytom zadał klęskę i wymordo­
wał całą jego rodzinę, złożoną z 
sześciu osób. Bandyta odesłał od­
cięte głowy wymordowanych pre­
fektowi sąsiedniego miasteczka, 
zwanego Ciranha. Poważniejsze 
pisma brazylijskie wystąpiły ostro 
przeciw tym dziennikom, które, 
dla sensacji robią z bandytów ro-
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Krwawe zajścia
w  C zech os łow ac ji

PRAGA, (ATE). — W miejsco­
wości żatec (Saaz) podczas uro­
czystości czeskiego robotniczego 
związku gimnastycznego, doszło 
do starć pomiędzy socjalistami 
Czechami, a członkami partii 
Niemców sudeckich.

Policja usiłując rozproszyć ma. 
nifestantów użyła pałek gunjo- 
wych, 16 osób odniosło rany. 
2 z nich zostały w  stanie ciężkim 
przewiezione do szpitala.

PRAGA, (PAT). — Czechosło­
wackie biuro prasowe donosi o 
zajściu jakie miało miejsce w  gos 
podzie w Giaserwald. W  gospo­
dzie tej doszło do bójki pomiędzy 
14 Niemcami socjal-demokrataml 
a 3 Niemcami sudeckimi. W wy­
niku bójki jeden z Niemców su­
deckich niejaki Wenzel Baierle zo 
stał zabity uderzeniami noża.

Przybyła na miejsce żandarme­
ria aresztowała 4 socjal-demokra- 
tów. śledztwo w  toku.

Czechosłowacja pracuje
nad ro zw ią za n ie m  problem u  

narodow ościow ego
PRAGA, (PAT). -  W  ponie­

działek premier Hodża przyjął 
przedstawicieli stronnictwa Niem­
ców ze Spiszą w  osobach posłów 
Nitschego i  Wargu. Następnie 
premier Hodża przyjmie ministra 
skarbu Kalfussa, celem naradze­

Premier Francji powrócił
do P a ry ża

PARYŻ, (PAT). — Premier Daibrzeży Cote d‘Azur, opuścił Can- 
ladier po tygodniowym wypo- nes i powrócił do Paryża, by z 
czyn ku, który swym zwyczajem I powrotem objąć urzędowanie, 
spędził na pokładzie jachtu u wy-1

3-ch polskich studentów pilotów
wylądowało na terenie Z.R.S.S. 

Los ich je s t n ieznany
PAT. donosi: Dnia 26 czerwca 

r. b. trzech szybowcowych pilo- 
tów-studentów podczas odbywa­
nia lotów treningowych natrafiło 
na burzę, która zaniosła ich w 
stronę granicy polsko-sowieckiej i 
zmusiła do lądowania na terenie 
ZSRR.

Mimo usilnych starań przedsta­

Fińska wycieczka w  Gdyni
Przybyła do Gdyni na pokła­

dzie statku ,£apela“  wycieczka 
fińskich sfer gospodarczo-porto- 
wych z Kotki, składająca się z 13 
osób: przedstawicieli izby prze.

Likwidacja pryszczycy
w województwie wołyńskim

ŁUCK, (PAT). -  Zostało zlik­
widowane ostatnie ognisko pry­
szczycy na terenie wojew. woiyń 
skiego. W ten sposób walka z 
pryszczycą w  województwie wo­
łyńskim została pomyślnie zakoń­
czona. Epidemia pryszczycy na 
Wołyniu wybuchła tylko w jed-

N ew y  rekord
transatlantycki

PORT WASZYNGTONA, (PAT) 
."Jiemiecki samolot transatlantycki 
„Nordwind" wylądował w ponie­
działek o godz. 11 min. 15 według 
czasu miejscowego, przybywając 
z Horta na Azorach. Przelot 
Atlantyku trwał 15 godzin i  50 
minut i  stanowi rekord szybkości 
przelotu w  kierunku zachodnim 
od czasu ustanowienia próbnej 
niemieckiej komunikacji lotniczej 
przez Atlantyk od Ł  .1936.

BERLIN, (PAT). —  W  związ­
ku z zamordowaniem w  Glaser- 
wald Niemca szofera sudeckiego 
Baierle, niemieckie biuro infor­
macyjne donosi, że sprawcy za­
bójstwa nie zostali ujęci. Policja

sp raw y m n ie jszo śc io w e w  C zechosłow acji
PRAGA, (PAT). —  Do Pragi 

powrócił lord Runciman 
żonką w  towarzystwie b. posła 
Pęto również z małżonką, z wee­
kendu, który spędził na zamku u 
hr. Kinsky w  Saar.

W związku z misją lorda Run- 
cimana z kół Niemców sudeckich

nia się w sprawie umieszczenia w 
budżecie na rok przyszły wydat­
ków związanych z przeprowadzę 
niem reform narodowościowych. 
Dziś odbędzie się również zebra, 
nie politycznego komitetu rady 
ministrów.

wicieli polskich władz granicz­
nych, działających zgodnie z kon- 
wecją z dnia 3.6 1933 r., dotych­
czas nie udało się uzyskać naj­
ogólniejszej choćby informacji o 
losie pilotów i ich aparatów. Wła­
dze sowieckie dotychczas w  całej 
sprawie zachowują milczenie.

mysłowo-handlowej i 8 przedsta­
wicieli zarządu miejskiego Kotki. 
Wycieczka fińska zwiedziła szcze 
gółowo port gdyński.

nej gminie klewańskiej, powiatu 
rówieńskiego, gdzie choroba za­
wleczona została na teren osady 
fabrycznej Ozew z wojew. śląs­
kiego z suchą krwią bydlęcą, do. 
starczaną do miejscowej fabryki 
dykty i ogarnęła sześć miejscowo­
ści, dzięki natychmiastowej ener­
gicznej akcji epidemia została 
umiejscowiona, następnie zaś zlik 
widowana zupełnie.

Straty materialne wyrządzone 
przez epidemię są znikome.

m n
W poniedziałek po poł. został 

stracony znany bandyta Maru- 
szeczko.

Maruszeczko wyspowiadał się 
i oświadczył, że żałuje, iż popeł­
ni! szereg zbrodni.

Jak wiadomo P. Prezydent nie 
skorzystał z prawa łaski, wobec 
czego wyrok został wykonany.

zatrzymała i  przesłuchuje 13 osób, 
które poddane są szczegółowym 
badaniom. Zostało stwierdzone, 
że Baierle otrzymał 4 pchnięcia 
nożem — 2 plecy a dwa w  pier-

donoszą, że już przy nawiązaniu 
pierwszego kontaktu z lordem 
Runcimanem i jego otoczeniem pod 
kreślili oni, że 14 punktów memo­
riału Henleina nadal uważają za 
podstawę do rokowań, jak rów­
nież że traktują je jako naruszal- 
ne i jako minimum swoich żądań.

Przewidują również w  najbliż­
szym czasie wizytę przedstawi­
cieli komitetu porozumiewawczego 
polskich stronnictw u lorda Run. 
cimana celem dokładnego poin­
formowania go o żądaniach pol­
skiej mniejszości w  Czechosło­
wacji.

Przypuszczają także, że lord 
Runciman jeszcze w  bieżącym ty­

Znów krew  się leje
w  P a les tyn ie

JEROZOLIMA, (PAT). Dn. 8 b. 
m. zanotowano w  Palestynie nowe 
akty terrorystyczne. W  mieście 
Tulkarem partyzanci napadli na 
urząd ziemski, zabierając dokn..

Prezydent Turcji choruje
PARYŻ (PAT). —  Prasa francu­

ska donosi ze Stambułu, żę stan 
zdrowia Kemala Ataturka ostatnio 
budzi poważne obawy. Prezydent 
republiki tureckiej w  ubiegłym ty­
godniu cierpieć miał na poważne 
ataki wątroby, tak iż wezwano do 
niego na pokład jachtu „Savaroa", 
stojącego na kotwicy na Bosforze, 
aż 7 wybitnych specjalistów, w  
tym 4 specjalistów zagranicznych. 
Jak informuje „Paris Soir“ , stan 
zdrowia kemala Ataturka w  ubie­
gły czwartek był tak groźny, iż w

Walka o rekord przejazdu
p rzez  A tla n ty k

PARYŻ (ATE). — Prasa fran- kord, ponieważ błękitna
cuska stwierdza, że statek „Nor­
mandie" zachowuje nadal błękitną 
wstęgę, pomimo że statek angiel­
ski „Queen Mary”  przebył prze­
strzeń z Europy do Ameryki w  cza 
sie krótszym od statku francuskie- 

„Normandie" zachowuje re-

Wielkie burze w Niemczech
BERLIN, (PAT). -  Gwałtow­

ne burze, jakie w  związku z wiel­
kimi upałami przechodzą nad 
różnymi miejscowościami Rzeszy 
spowodowały wielkie straty, oraz 
ofiary w  ludziach. W zatoce lu. 
beckiej podczas nagłej burzy za. 
tonęło 5 osób. Oberwanie się 
chmury nad miejscowością Ger. 
sfen spowodowało nagłe wystą­
pienie z brzegów matej rzeki, któ

w  Gdyni
GDYNIA, (PAT). —  W ponie. 

działek o godz. 17 min. 20 wszedł 
do portu w Gdyni jach „Enchan- 
tress", na którego pokładzSe 
przybył pierwszy lord admiralicji 
brytyjskiej Duff Cooper z towa­
rzyszącymi mu osobam.i Jacht 
,Enchantress“  został powitany

Patrzymy z niepokojem
na granice sowiecko-japońska

TOKIO (PAT). — Po całodzien. 
nej zażartej walce na bagnety woj 
ska japońskie utrzymały wzgórze 
Czang Kufeng i Szatsaoplng. Po­
niedziałkowa bitwa była najwięk 
szą od chwili wybuchu incydentu.

godniu przyjmie Konrada Heniei. 
na, który bawi obecnie w Niem­
czech.

PRAGA, (ATE). _  Lord Run. 
ciman i premier dr. Hodża po po­
wrocie z weekendu do Pragi 
przystąpili natychmiast do ożywio 
nej działalności. Lord Runciman 
odbył w godz. popołudniowych 
dłuższą naradę ze swymi współ­
pracownikami, a premier Hodża 
przyjął posła Andora Nitscha, 
przedstawiciela partii Niemców 
spiskich, która pozostaje w  ści­
słym związku z węgierskim stron 
nictwem opozycyjnym. Deputo­
wany Nitsch wręczył premierowi 
Hodży memorandum.

menty. Na rynku w Tyberiadzle 
rzucono bombę. 1 Arab jest za­
bity, a 9 rannych. Na pograni­
czu Jaffy i  Tel-Avivu bomba zra­
niła młodą żydówkę.

tajemnicy odbyło się nawet posie­
dzenie rady ministrów celem omó­
wienia sprawy wyznaczenia ewen­
tualnego następstwa. Ponieważ je­
dnak w  ostatnich dniach nastąpiło 
polepszenie, rada ministrów nie 
powzięła żadnej definitywnej de­
cyzji. Wśród kandydatów na ewen 
tualnego następcę wymieniano w 
pierwszym rzędzie b. premiera 
Ismet Inonu oraz naczelnego wo­
dza armii tureckiej feldmarszałka 
Favżi Ceshakmak.

dzielana jest za najkrótszy czas na 
przestrzeni Europa — Ameryka i 
Ameryka — Europa. Otóż statek 
„Queen Mary" nie zdołał dotąd 
pobić w  obu kierunkach rekordu 
„Normandie".

ra zalała miasto, powyrywała 
drzewa i  zniszczyła bruki.

Straty obliczają na około 100 
tys. marek.

Znaczne straty w  zasiewach za 
notowano w Hesji. W Sztutgar- 
cie woda osiągnęła na niektó. 
rych ulicach nie notowany od ro. 
ku 1906 poziom półtora metra, a 
silny prąd wywracał samochody 
i porywał ludzi.

przez jednostkę polskiej floty wo. 
jennej honorami wojskowymi.

P. min. spraw zagranicznych 
Józef Beck, bawiący obecnie na 
wybrzeżu, wydał obiad dla pierw 
szego lorda admiralicji brytyj. 
skiej Duff Coopera.

ILE OFIAR POCHŁONĄŁ 
KONFLIKT

JAPONSKO-SOWIECKI 
TOKIO, (PAT). — Minister.

stwo wojny ogłosiło listę strat 
japońskich od chwili powsta. 
nia konfliktu granicznego w 
Czang-Ku-Feng. Do dnia 6 sierp 
nia straty japońskie wynosiły 70 
zabitych i 180 rannych. Od dnia 
6 do 8 sierpnia straty wyniosły 
ogółem 200 osób, tak że ogólne 
straty wynoszą 450 osób. Straty 
sowieckie, według obliczeń japoń 
skich, wynoszą 1500 ludzi. Od­
działy japońskie zniszczyły w  tym 
czasie 100 czołgów ii samocho­
dów pancernych oraz strąciły 6 
samolotów sowieckich czego 2 z 
Korei.

ALBO TAK, ALBO INACZEJ
BERLIN (P A T ). —  B. Japoński 

m inister wojny a  obecny minister 
ośw iaty gen. Araki udzielił kores. 
pondentowl „Berllner Tageblatt" 
wywiadu na tem at obecnej sytuacji 
na granicy sowlecko-mandż.urskiej.

Gen Araki oświadczył, że Rząd ja- 
ińsW w ykazuje stanowczą wolę u- 
zymania pokoju, czego dowodem

|est podjęcie przezeń Inicjatywy ro. 
iwań.
Jeśli mimo to  Sow iety nie zanie­

chają sw ego w yzyw ającego postępo- 
la —  będziemy walczyć, mówlt 

gen. Araki, m y nie boimy się walki
na dwnch frontach.

Gen. Araki w yraził dalej swoje 
przypuszczenie, że do końca sierpnia 
względnie początku jesieni sytuacja  
zostanie wyjaśniona, t. zn. rozpoczę­
ta  zostanie wojna względnie nastąpi 
pokój.

NORMALNY TEREN WALK
LONDYN, (PAT). — Reuter 

donosi z pogranicza sowiecko-

Krwawiące Chiny
STRASZLIWE OFIARY WOJNY i sób zostało zabitych, około 50 od- 
HONG-KONG (PAT). —  Pod- niosło rany. Ponadto w  dzielnicy 

czas bombardowania Kantonu przylegającej do kościoła zrzucO. 
przez samoloty japońskie, bomba no kilkanaście bomb, które zabiły 
trafiła w  kościół francuski. 39 o-| I raniły kilkadziesiąt osób.

Bombardowanie Kantonu
W ie le  o fia r w  ludziach

KANTON, (PAT). — Ponie. I 
działkowe bombardowanie lotni. I

S am o lo ty  gen. Franco
wciąż mordują ludność cywilna

WALENCJA, (PAT). — O świ. 
de trzy samoloty, które nadleda- 
ly z Majorki, bombardowały dziel 
nicę portową. Większość bomb 

Iła do morza. Ofiar w lu­
dziach nie było.

i i
w  H iszpanii

RZYM, (PAT). — Do Neapolu l i  chorych legionistów włoskich 
przybył transport 635 rannych | z Hiszpanii.

Z pola walki w Hiszpanii
BEZSKUTECZNE ATAKI 

REBELIANTÓW
BARCELONA, (PAT). -  Ko. 

munikat oficjalny: Na froncie 
Ebro „narodowcy" atakowali na 
północ od Fayon pozycje republi­
kańskie, położone najbliżej prawe 
go brzegu rzeki. Pomimo bombar­

Katolicy żałują
CITTA DEL VAT1CANO, (PAT) 

„Osservatore Romano" donosi o 
zamknięciu wydziału teologiczne, 
go na uniwersytetach w Innsbruc 

Organ Watykanu zwraca 
uwagę, że „zniesienie fakultetu

mandżurskiego, że poniedziałko­
we walki o Czang-Ku-Feng I 
Szatsa-Oping miały charakter re­
gularnej wojny pozycyjnej na od­
cinku długości blisko 7 kim. Po 
stronie sowieckiej walczy na tym 
odcinka cała dywizja w  sile 12 
tys. ludzi z czołgami 1 blisko 200 
samolotami. Stanowiska przedw 
ników dzieli zaledwie paręset me­
trów, przestrzeń ta jest pokryta 
zwłokami poległych i  porzuco­
nymi karabinami maszynowymi, 
działami 1 czołgami.

NOWE WALKI GRANICZNE 
TOKIO, (PAT). — W ponie­

działek z rana wojska sowieckie 
przy poparciu ciężkiej artylerii 
ponownie natarły na stanowisko 
japońskie, lecz zostały odparte. 
Wedle ostatnich doniesień z pół­
nocnej Korei, walki ustały o go. 
dżinie U-ej.

BERLIN, (PAT). — Kolo miej­
scowości kąpielowej Sageberg w y 
darzyła się katastrofa samocho­
dowa, w  której zginęły dwie 
osoby, a trzy osoby zostały cięż­
ko ranne.

Rozprawa apehryjna
N ow aka

W dniu 19 b. m. odbędzie się 
rozprawa apelacyjna zabójcy No­
waka, mordercy ks. Streicha w  
Luboniu. Zawezwie się go na 
rozprawę, zasadniczo jednak obec 
ność jego nie jest wymagana.

e Kantonu pociągnęło za sobą 
i ofiar, w  czym 39 zabitych.

BARCELONA, (PAT). — Sa­
moloty gen. Franco bombardowa­
ły Vflanuevay Geltru oraz mia­
sto Sitges (około 40 km. na 
południe od Barcelony). Jest 1 
osoba zabita i  około 10 rannych.

dowania przez lotnictwo i  artyle­
rię, republikański system obron­
ny nie został rozbity. Przeciwnik 
zajął Arto de Los Auts.

Nieprzyjacielskie natarde na 
południe od Gandesy wzdłuż szo­
sy Gandesa —■ Tortosa zostało od 
parte.

teologicznego, który wywierał 
wielki wpływ w Europie środko. 
wej wywołało bardzo bolesne 
wrażenie wśród katolików Austrii 
i  Tyrolu.
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J A N  A L E K S A N D E R

J A N IA K
były poseł na Sejm, niestrudzony działacz 

Polskiej Partii Socjalistycznej, bojownik o Niepodległość,

zmarł w K u tn ie  w  dniu 8 sierpnia, 
powalony choroba proletariacka — gruźlica. 

Niech odpoczywa w  spokoju!
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Mydło i krem do golenia. — Woda 
lawendowa

Nadeszła smutna wiadomość o 
przedwczesnej śmierci towarzysza 
J. A. Janiaka, który zakończył swe 
życie dn. 8 sierpnia w  Kutnie.

Towarzysz Jan Janiak urodził 
się 24.XI. 1893 r. Był samoukiem. 
Od najwcześniejszej młodości zaj 
mował się pracą społeczną i nie­
podległościową. Podczas okupacji

S Z A C H A
Najlepsze — najtańsze.

P. starosta w h m la w iu
Pólska Agencja Agrarna przy­

nosi komunikat, który zamieszcza 
my dosłownie, bo jest on prawdzi 
wie charakterystyczny dla „neu­
tralności" (mówiąc językiem nn- 
woczesnym) pp. urzędników staro 
stwa w  Jarosławiu:

„Delegacja zarządu powiatowe­
go Stronnictwa Ludowego w  oso­
bie prezesa N owosiada i  członka 
zarządu W lazły z łożyła staroście 
powiatowemu, p. Kocółowi, oso­
biście, podanie w  sprawie obcho­
dów uroczystości „Czynu Chłop- 
skigo". Konferencja w  Starostwie 
trw ała około półtorej godziny. Po 
czątkowo uzyskano zgodę na od­
bycie zgromadzeń i  sobótek w  dn. 
14 sierpnia, lecz co do programu 
15.8 z  m iejsca otrzymano odmo­
wę. Dnia 5 b. m. decyzja została 
zakom unikowana pisem nie, którą 
przytaczam y dosłownie:

„N a podstawie art. 10 ustawy 
o zgrom adzeniach z  dnia 11 mar­
ca 1932 roku nie udzielam zezwo- 
lenia na odbycie W dniu 15 sierp­
nia 1938 roku: 1) zbiórek w  gro- 
m adach i  pochodów do Jarosławia, 
2) zbiórki o  godz. 8-ej na rynku 
w  Jarosławiu, 3) pochodu o godz. 
9-ej z  rynku do kościoła N . Marii 
Panny w  Jarosławiu i  z  kościoła 
do gromady Munina, 4) zgroma­
dzenia publicznego pod gołym  nie 
bem  w  Muninie, obok cmentarza, 
ponieważ zgromadzenie na rynku 
w  Jarosław iu i pochód ubcam i mia 
sta  jest niedopuszczalny według 
postanowień art. 11 ustaw y o 
madzeniach z  uw agi na mniejszą 
odległość niż pół kim . od koszar i 
objektów wojskow ych —  a odby­
cie zgromadzenia publicznego w 
Muninie w  połączeniu z  poświęce­
niem  krzyża na grobie zabitych 
w  sierpniu 1937 roku zagrażałoby 
spokojowi i  porządkowi publiczne­
mu. Równocześnie w yjaśniam , że 
złożone podanie nie odpowiada w y  
m ogom artykułu 8 ustaw y o zgro­
madzeniach.

Sprawy dotyczące odbycia w 
dniu 14 sierpnia 1938 roku zebrań 

kół gromadzkich oraz rozpalenia i 
w  dniu tym  o godz. 8-ej ogni-so- 
bótek, urządzenia apelu poległych 
ł  odśpiewanie pieśni, pozostawiam  
zgodnie z art. 17 rozp. Prez. R. 
P- z  dnia 22 m arca 1928 o  postę­
powaniu adm inistracyjnym  (i •
R. P . Nr. 36, poz. 341) bez roz-

patrzenia, ponieważ każda z  po­
w yższych spraw winna być zała­
twiana oddzielnie na wniesione e- 
wentualnie dodatkowo poszczegól­
ne podania. Również wyjaśniam, 
że w zniesienie krzyża -  pomnika 
wym aga uprzedniego zezwolenia 
Wojewody po m yśli a r t  384 pra­
w a budowlanego D. U . R . P., Nr. 
23, poz. 202 ex 1928.

Od tej decyzji przysługuje pa- 
nu prawo wniesienia odwołania do 
Urzędu Wojewódzkiego we Lwo­
w ie przez Starostwo w  c iągu dni 
14 po doręczeniu decyzji". 

Przypominamy, że chodziło tu o
obchód rocznicy odparcia najazdu 
sowieckiego na Polskę w r. 1920. 
Stylistyką „decyzji" p. starosty 
powinna zająć się z urzędu Pol­
ska Akademia Literatury, jeżeli 
chce choć raz zrobić coś pożyteez 
nego.

Rzeczy nieprzyjemne
U nikam y  z zasady podglądania  

p rzez d ziu rkę od  klucza tego, co 
■ robi k toko lw iek z naszych prze­

ciwników. W  tym  w ypadku  wcho­
d z i wszakże w  grę sprawa, ujaw­
niona przez czynniki, zaintereso­
wane bezpośrednio.

redakcja „Czasu" pow inna  sama 
zrozumieć, że  p rzy  T A K IM  zb ie­
gu okoliczności i  w  D A N E J sy­
tuacji m iędzynarodow ej na leży z  
N IEW C ZESN EG O  pom ysłu  zre­
zygnować samorzutnie.

R edakcja „Czasu" przyznała w 
to ku  bardzo ostrej p o lem ik i z  p i­
sm am i „m orżowym i" (Front Mor- 
ges), ja k  je  określiła, że  zam ie­
rza wydać N U M ER SPECJAL­
N Y , poświęcony „Trzeciej" R ze­
szy w  sensie p rzedstaw ienia1 
„prawdy" a „Trzeciej" Rzeszy, 
t. zn . w  sensie je j  O B R O N Y  
przed  rzekom o niesłusznym i za­
rzutam i. W  ty m  sam ym  czasie o- 
biegła prasę zagraniczną wiado­
mość, że  M inisterium  Propagan­
dy p . Goebbelsa wyasygnowało 
dość znaczne kw o ty  na P RASO ­
W Ą PRO PAG AN D Ę Z A G R A N I­
CZN Ą. M y jesteśm y bardzo dale­
cy od  im putow ania naszym  prze­
ciwnikom , choćby najzaciętszym , 
zależności od  O BC YC H  C ZYN ­
N IK Ó W ; zarzutem  tym  szafuje  
natomiast bez żenady i redakcja  
„Czasu" m iędzy in n ym i p i­
sm am i „narodowymi". To  też

ZbBiżenie kulturalne
franuisko-skandynawskie

Jednym z poważniejszych „kło­
potów" narodowego „socjalizmu" 
jest fakt, że doktryna głosząca 
przewagę rasy „nordycznej“ nie 
analazła oddźwięku w krajach 
północnych, gdzie rasa owa na 
pewno występuje w  czystszej po­
staci, niż w „Trzeciej" Rzeszy...

Wprost przeciwnie na terenie 
tych demokratycznych krajów 
dzieją się rzeczy, które mocno się 
hitlerowcom nie podobają.

Chodzi o co raz w iększe zb li­
żenie ku ltu ry  ludów skandynaw­
skich  do ku ltu ry  francuskiej.

Na ten temat znajdujemy w 
„Berliaer Tageblatt" artykuł peł­
ny zaniepokojenia pióra aztock- 
holmskiego korespondenta tego 
pisma. Autor przypomina stare 
francuskie wpływy bonapartycz- 
no-liberalne w Szwecji (dynastia 
Bernadotte), z czułością wspomi­
na czasy przedwojenne, gdy za­
czął rozszerzać się wpływ nie­
miecki i wreszcie wskazuje na 
obecne „niebezpieczeństwo" z wy­
raźnym już niepokojem.

Oto „Skandynawia, rządzona  
przez partie lewicowe i  ku ltura l­
n ie  ciążąca do E uropy Zachod­
n ie j"  usiłu je  w pływ  ku ltura lny  
Francji rozszerzyć na  szerokie  
w arstwy ludowe.

Autor korespondencji wskazuje 
na otwarcie w grudniu r. ub. w 
Sztockholmie instytutu francus­
kiego, na cieszącą się oficjalnym 
poparciem Rządu i rodziny kró­
lewskiej wystawę pod nazwą 
.Współczesny helenizm francus­
ki". Francja występuje tu jako 
spadkobierczyni ideałów  hum ani­
zm u, ideałów  rozw oju człowie­
czeństwa, naw iązanych do  starej 
ku ltu ry  greckiej-

Temu humanizmowi Europy 
Zachodniej „Trzecia" Rzesza chce 
przeciwstać „Trzeci" Humanizm, 
„nordyczny", zalecając wywodzą­
ce się od Gobineau i Chamber­
laina ideały rasistowskie.

Niestety — ubolewa „Berliner 
Tageblatt" — imienia tego Fran­
cuza (Gobineau) dziś się tam nie 
wymienia, a przecież właśnie 
przebywając w Sztockholmie, ja­
ko poseł francuski, Artur hrabia 
Gobineau napisał swe dzieło o 
nierówności ras.

Tak więc, hitlerowcy ubolewa­
ją, że ideały demokratyczne dzi­
siejszej Francji są bliższe sercu 
demokracji północnej, niż „ger­
mańsko - nordyczna" zasada rasy, 
objawiona światu przez Francuz;. 
Gobineau.

A  w  ogóle ktoś, m iarodajny w  
sferach konserwatywnych, w in ien  
wziąć nieco w  karby p ism a kon­
serwatywne- W  poniedziałkow ym  
„Słowie" w ileńskim  wiadomość o 
przelocie trzech wojskow ych sa­
m olotów  czechosłowackich nad  
terytorium  P olski (w  okolicach  
Żyw ca) została u ję ta  w  ta k i oto 
„straszliwy" ty tu ł:

„PRASK A A G E N T U R A  SO­
W IE C K IE J PRO W O K AC JI 
CHCE W Y W O Ł A Ć  W O JN Ę W  
EU RO PIE..."

T y tu ły  analogiczne m ożna zna­
leźć ty lko  na szpaltach PRO ­
W IN C JO N ALN EJ prasy hitle­
row skiej w  N iem czech. Pom yśl­
cie chwilkę, panowie, w  ja k im  
św ietle W y  sam i siebie stawiacie 
w  oczach C A ŁE J o p in ii polskiej?

„Czas" w torkow y ta k  „ocenia" 
stanowisko P. P . S . w  sprawach 
p o lityk i zagranicznej:

„Socjaliści chcieliby skłonić
Polskę do wspólnego fro n tu  z
Rosją przeciw ko N iem com ..."
„Czas" UDAJE, że  n ie  zauwa­

ży ł dość cynicznego SFA ŁSZf 
W A N IA  P R A W D Y  w  swoim  o- 
świadczeniu. Bo na  ogół w iadom o  
w Polsce, że chodzi n ie  o „wspól­
ny  fron t"  P olski z  Z . S. S . R ., ty l­
ko  o W SPÓ ŁPRAC Ę P olski z  
Francją, W ielką  B rytan ią  i  Sta­
nam i Z jednoczonym i A m eryk i  
Północnej.-. C zyżby redakcja  
„Czasu" o ty m  dotychczas N IE  
W IE D Z IA Ł A ?

P iszem y a  RZE C ZA C H  N IE ­
P R Z Y JE M N Y C H  ze  św iadom ym  
spokojem . C hcielibyśm y jednak, 
by  kierownictwo obozu konser­
watywnego zrozum iało, że  TU ­
P E T  nie wystarczy, b y  pchnąć  
Polskę na  drogi pom ylonych  kon­
cepcji „aktyw izm u" z  la t 1917—  
1918.

S. K.

« * *
niemieckiej brał bardzo żywy i 
czynny udział w POW. służył w 
wojsku polskim jako szeregowiec 
w 37 p. p. Był urzędnikiem komu­
nalnym starostwa kutnowskiego.

W szeregach P. P. S. przez wie­
le łat był przewodniczącym Komi­
tetu Powiatowego w  Kutnie, a se­
kretarzem Okręgowego Komitetu 
na powiaty Łowicki, Sochaczew- 
ski, Kutnowski i Gostyniński. Był 
założycielem i  prezesem TUR-a w 
Kutnie i członkiem Zarządu Domu 
Robotniczego, członkiem Rady 
Miejskiej i Sejmiku powiatowego, 
Pisywał artykuły do „Gazety Kut­
nowskiej", „Pobudki" ł  „Robotni­
ka".

Po wyborach do Rady Kasy Cho 
rych na powiat Kutnowski został 
wybrany kierownikiem powiato­
wej Kasy Chorych w Kutnie. Kan­
dydował do Sejmu w  1922 r. i był 
pierwszym zastępcą na liście PPS, 
a w wyborach 4 marca 1928 r. zo­
stał wybrany na posła do Sejmu z 
listy PPS. Po znanych wyborach 
1930 r. był pierwszym zastępcą, a 
po śmierci ś. p. posła Franciszka 
Rogowskiego znów został posłem 
do końca kadencji 1935 r.

Ostatnie lata pracował w spół­
dzielni okręgowej, jako instruktor, 
a potym jako specjalny urzędnik w 
Związku Zawodowym Robotników 
Cukrowni, gdzie położył duże za­
sługi dla ożywienia działalności 
Związku.

Towarzysz Janiak czy to jako 
członek P. Q, W., czy też jako 
czynny działacz PPS. był zawsze 
bez reszty oddany wielkim idea­
łom wolności i niepodległości 
narodowej, sprawiedliwości i rów 
ności społecznej. W  „Monitorze" 
z dn. 5 sierpnia r. b. tow. Jan Ja­
niak widnieje w  spisie odznaczo­
nych za swą działalność niepodle­
głościową — Medalem Niepodle­
głości.

Odszedł od nas na zawsze w 45 
roku życia, dobry i wierny czło­
wiek, niezmordowany pracownik 
ideowy, serdeczny towarzysz i 
przyjaciel całą duszą oddany dzia­
łacz PPS.

Towarzysz Janiak zmarł na pro

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

J. K. zamiast kwiatów na grób 
aplikanta Adama Frydmana zł. 15.
Zebrane wśród uczestników akade 
mickiej kolonii górskiej zł. 26.

SPROSTOWANIE 
Dnia 6 b. m. przez pomyłkę po­

kwitowaliśmy odbiór zł. 5 —  wpła 
conych przez E. Styczewskiego z 
Wilna, winno być Edmund Syczew 
ski, Wilno ul. Letnia 18— 1.

letariacką chorobę - gruźlicę. Ba 
też nie szczędził siebie gdy szło o 
zorganizowanie jakiejś akcji zarób 
kowej wśród wyzyskiwanych ro­
botników, przeprowadzenie straj­
ków, pomocy dla założenia organl 
zacji zawodowej. Przemawiał na 
setkach wieców i zebrań partyj­
nych wykładał na kursach oświata 
wych młodzieży robotniczej 1 czeij 
wonego harcerstwa, a zawsze Z 
głęboką wiarą w  głoszone przez 
siebie hasła.

Tow. Janiak ma też w  Kutnie 
wspaniałą kartę swej pracy w  sa­
morządzie miejskim. Prawie od 
zdobycia Niepodległości aż da 
dnia zgonu był radnym z ramienia 
PPS., a w całym Okręgu jako do- 
radca, służył pomocą klubom ra­
dzieckim PPS.

Tow. Janiak z godnością piasta 
wał mandat posła na Sejm wybra 
ny przez lud pracujący z  okręgu 
kutnowsko-łowickiegO.

Dobrze zapisał się w dziejach 
swego okręgu jako nieustraszony 
bojownik i działacz PPS. To też z 
wielkim smutkiem i niezmiernym 
żalem zmuszeni jesteśmy pożegnać 
Kochanego Towarzysza i Przyjacie 
la, który tak przedwcześnie odcho­
dzi w  zaświaty. Jednak, drogi to­
warzyszu, pamięć po Tobie pozo­
stanie na zawsze w  duszach naj­
szerszych mas ludu pracującego 
naszego okręgu, którzy Ciebie ni­
gdy nie zapomną, boś wiernie, do 
ostatniego tchu Twego życia du­
ży! sprawie wyzwolenia klasy ro­
botniczej i wielkim ideałom całego 
świata Pracy.

Cześć Ci kochany i wierny do 
końca ideałom socjalistycznym To 
warzyszu!

Tow. Janiak osierocił żonę, dwie 
córki i  synka.

L. ŚLEDZIŃSKL 
V

DZIŚ O GODZ. 18 ODBĘDZIE 
SIĘ W  KUTNIE POGRZEB TOW. 
JANA ALEKSANDRA JANIAKA.

WYPROWADZENIE ZWŁOK 
NASTĄPI Z DOMU PRZY ULICY 
PROSTEJ 8.

P o w s ze c h n y  s tra ik  
solidarnościowy w Hajnówce
W e wtorek przeprowadzono 

powszechny strajk solidarnościor 
wy w  Hajnówce — w  związku z 
przedłużającym się strajkiem w 
fabryce chemicznej „Grodzisk".

Strajk był powszechny w  stu

procentach; stanęły zakłady drzew, 
ne, punkty przeładunkowe, fabry­
ka „Terebenten", tartak „Kagan 
i Szostakowski", oraz robotnicy 
na robotach budowlanych.

Tragedia b. więźnia
Więzienie karne w  Drohobyczu 

opuścił przedterminowo skazany 
na 11 lat więzienia za morderstwo 
hucuł Piotr Lesiuk. Lesiuk wrócił 
do swych stron rodzinnych, gdzie 
usiłował zdobyć jakąś pracę. 
Wszyscy dawni znajomi odsunęli 
się od byłego więźnia, który po- 
czął zdradzać objawy rozstroju

nerwowego. Pod wpływem postę 
pującej choroby i osamotnienia 
Lesiuk popełnił samobójstwo, wie 
szając się w  lesie.

Czytajcie
prasę socjalistyczna
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Sow iecka armia
D alekiego  W schodu

łość 6.000 mil przeprowadzono 
drugi tor.

Drugi szlak łączący C’ałeki 
Wschód z Europą jest na ukoń. 
cżcnu. Liczne rozgałęzienia i bo­
cznice kolejowe przecinają cały 
kraj.

Wszystko pod kątem widzenia 
armii i je j potrzeb!

TRZY NIEZALEŻNE 
KORPUSY

Armia Dalekiego Wschodu mo­
że więc walczyć na własną rękę 
nawet niezależnie od pomocy z 
zewnątrz.

Ze swej strony annia dzieli się 
na trzy niezależne korpusy, z któ­
rych każdy ma przydzieloną do 
siebie grupę fabryk i  kołchozów 
i ma własne „zaplecze11, dostar­
czające mu wszystko — od Chle­
ba do kul.

SYBERYJSKA „L IN IA  MAGI­
NOTA11

Mało tego, wzdłuż granicy bie­
gnie potężna linia obwarowań. 
Wybudowano 3 — 4 lin ij fortów, 

sumie 5—6 tysięcy umocnień.
Pod względem motoryzacji ar­

mia marsz. Bluechera nie pozosta­

wia nic do życzenia: pociągi pan 
cerne, czołgi rozmaitych rozmia 
rów, zmotoryzowana artyleria 
połowa. Tanków jest około 2.000, 
aut pancernych — 1.000. Lotniska 
mieszczą 2.000 samolotów: bom­
bowych, myśliwskich i wywiad- 
dowczych. W portach Dalekiego 
Wschodu zgromadzone są flotyic 
łodzi podwodnych.

Eskadra bombairdowców sowie 
ckich może w parę godzin po od­
locie z Władywostoku — unosić 
się nad wyspami Japońskimi.

Z drugiej .strony Bluecher są­
dzi, że posiadanie przez Japonię 
takich punktów strategicznych jak 
wzgórze Czangkufeng — mogło­
by przeszkodzić dalszemu rozwoji

owego wojennego „państw 
państwie11. (L )

Politib mrosSowościowg
Rumunii

PAŃSTWO W PAŃSTWIE 
Sowiecka annia Dalekiego 

Wschodu jest czymś zupełnie spe 
, cjalnym.

„jes t to — pisze „D a ily  h v . 
rald“  — nietylko armia całkowi­
cie zmechanizowana, dobrze wy­
ekwipowana, w materiał i 
dzi. Jest to całkowicie niezależna 
jednostka ekonomiczna, prawdzi­
we państwo iv państwie".

Zdaniem bolszewików, którego 
słuszności nie poddają w wątpli­
wość ■ nawet koła wojskowe ja ­
pońskie armia Dalekiego Wscho­
du *jeśt zaopatrzona w dostatecz­
nej ilości w artykuły żywnościo­
we, odzież, broń, amunicję, tanki, 
auta, konie i samoloty. Może 
działać swobodnie, nawet nie li­
cząc na pomoc z zewnątrz. 

NAUKA LAT 1904— 1908

Wodzowie sowieccy wyciągnęli 
naukę z klęski Rosji w wojnie z 
Japonią. Jedną z głównych przy­
czyn tej klęski była trudność ko­
munikacji Dalekiego Wschodu z 
Rosją Europejską. Jednotorowa 
kolej Transsyberyjska stanowiła 
bardzo wątłą nić komunikacyjną.
' W  pierwszych jednakże lalach 

Zwiążku Sowieckiego, »  nawel 
w  pierwszym okresie realizacji 
planów pięcioletnich niewiele ro­
biono dla zapobieżenia nowej kię 
s ce w  razie starcia z Japonią.

Nadszedł rok 1931, powstało 
,,nieżależne“  państwo Mandżur­
skie i Sowiety, zaczęły się na śe- 
rio lękać o los Władywostoku. 
Zaczęło się gromadzenie wojsk i 
doszło do tego, że na półtora m i­
liona. armii — trzecia część skon 
centrowana jest na tym terenie. 
Również rezerwy (12 milionów lu­
dzi) są rozdzielone w  pianach w 
tejże, proporcji. Jedna trzecia — 
frontem do Japonii!

BLUECHER JEST GOTÓW!
Marszalek W asyli Konstanty- 

nowicz Bluecher, 49-letni dawny 
agitator jest gotów!

Od r. 1931 na pustynne obsza­
ry przeniesiono wielką armię, a 
ponad to dokonano pracy koloni- 
zacyjnej, uprzemysłowienia i  roz. 
woju rolnictwa.

W  10 lat ludność obszarów nad 
granicznych podwoiła się do 4-ch 
milionów ludzi. Powstały ludzkie 
osiećila i wyrosły ogromne fabry­
ki, pracujące na potrzeby armii. 

PRZEMYSŁ I KOMUNIKACJA

Rozwój przemysłu jest na Da­
lekim Wschodzie bardzo uroz­
maicony, odpowiednio do rozmai­
tych potrzeb arm ii: metalurgia, 
przemysł chemiczny, spożywczy.

Przeprowadzono nowe drogi 
strategiczne. Wzdłuż Transsybe­
ryjskiej drogi żelaznej na odleg­

Rumunia liczy duży odsetek 
mniejszości narodowych. Węgrów 
jest 2 miliony, Niemców — 725 
tys., Rosjan — 800 tysięcy i tyluż 
Żydów.

Za czasów krótkotrwałych rzą. 
dów premiera Gogi, zapowiedzia­
no akcję, mającą na celu usunię­
cie Żydów z życia gospodarczego, 
pozbawienie ich praw politycz­
nych oraz spowodowanie wyda­
lenia ich z kraju.

Powiał w iatr bojowego hitlery­
zmu rumuńskiego.

Obecne stosunki uległy zmianie 
Jak słychać król niezbyt przychyl­
nie odnosił się do programu Gogi.

Sztuczna benzyna 
z roślin

B. lotnik pilot Jean Gioraneili 
świadczył prasie, że  po 4-ch latach  
prac badawczych udało m u się. osta­
tecznie w ytw orzyć nowe paliwo płyn 
ne jako pochodną destylacji roślin. 
N ow e paliwo m a być bogate w  kalo- 
die o w łaściwościach niem al identycz 
nych jak  zwykła benzyna. Cena ben 
zyny roślinnej m a się  kalkulować 
nie w yżej, aniżeli cena benzyny po­
chodzenia mineralnego. Surowcem  
dla produkcji nowego paliwa płyn­
nego są zioła, produkcja których z  
hektara w ynosi 40 do “  

róbce z roślin tych
około 4 ton paliwa

Śmiertelne pobicie
W poniedziałek w godzinach 

południowych we wsi Zaborów 
koło Babic na posterunek P. P. 
zgłosił się zbroczony krwią męż­
czyzna, który na progu zemdlał. 
Natychmiast wezwano Pogotowie 
prywatne 11-66-66 z Warszawy, 
którego lekarz stwierdził liczne 
rany kłute klatki piersiowej, szyi 
i  pleców i po udzieleniu pierw­

Z b r o d n i a Zamach samotniczy
Piotrowice koło Katowic ubie­

głej niedzieli zostały zaalarmowa 
ne wieścią o usiłowanym zabój­
stwie, jakiego chciał dokonać 
fryzjer, Stanisław Nawrat. Praco 
wał on do ub. soboty w zakładzie 
fryzjerskim Józefa Biernackiego 
w  Piotrowicach, gdzie otrzymał 
wymówienie.

Na miejsce Nawrata przyjęto 
pomocnika Pawła Morawca. Po­

W yp adk i p rzy  pracy
■ W  fabryce. Czechowskiego w 
Sosnowcu uległ wypadkowi robo­
tnik Marian Bolechowicz, który zo 
stał dość ciężko, poparzony.

Na kopalni „Dorota11 zostało po 
tłuczonych obrywającym się wę­
glem dwóch górników Antoni Ju­
rek i Józef Kwiecień.

szej pomocy przewiózł w  stanie 
ciężkim do szpitala Dzieciątka Je 
zus. Ustalono, że poranionym 
mężczyzną jest Józef Jesionek, 
lat 29, zamieszkały we wsi Zabo­
rów. Policja wszczęła dochodze­
nie celem ustalenia przez kogo i 
na jakim tle został Jesionek po­
bity.

wodowany chęcią zemsty Nawrat 
postanowił go zabić. W niedzie­
lę wyraził ochotę ogolić kolegę.

Chłopiec zgodził się, wówczas 
Nawrat po zamydleniu twarzy 
jednym ruchem brzytwy podciął 
chłopcu gardło. Ciężko rannego 
Mórawca przewieziono do szpi­
tala. . Nadzieja utrzymania .go 
przy życiu jest słaba. Zbrodnia­
rza aresztowano.

Na kopalni „Kazimierz11 węgiel 
przygniótł Andrzeja Gębalę a w 
hucie „Staszic11 spadający łom 
żelaza poranił robotnika Karola 
Zajdlera.

Wszystkich rannych robotników 
przewieziono do szpitala Ubezp. 
Społ. w  Sosnowcu.

W  każdym razie ogłoszone nieda­
wno dekrety stoją na gruncie 
równości praw wszystkich obywa 
teli bez względu na język, wyzna­
nie i pochodzenie.

.Mniejszości mają prawo do 
posiadania własnych szkół i  świą 
tyń, do używania w  szkołach, ko­
ściołach i dziennikach własnego 
języka.

Nie znaczy to, by Rząd zarzucił 
swe tendencje totalistyczne. W 
każdym bądź razie w  dziedzinie 
narodowościowej nastąpił całko­
w ity odwrót.

Śmiertelny wypadek
pryszczycy

Z lecznicy Spółki Brackiej w 
Rybóćtowach zmarł z obiawami 
pryszczycy Wincenty Moskwa z 
Pszowa, który miał być rzekomo 
pokąsany przez psa. Stwierdzo­
no, że wspomniany pies pokąsał 
więcej osób i  zarządzono docho­
dzenie.

Wykolejenie pociągu
Na linii kolejowej Lwów — War 

szawa nastąpiło wykolejenie po­
ciągu nr. 108, idącego ze Lwowa 
do Warszawy. Obok Rudnika 
wyskoczył z szyn parowóz i trzy 
wagony. Wypadek wydarzył się 
o godz. 7.40. Ofiar w ludziach 
nie było. Wypadek spowodowało 
gwałtowne, zahamowanie pociągu.

Śmierć pod gruzami
Wskutek pożaru w Krzyszcze. 

wie, pow. gnieźnieński, z domu 
pozostały jedynie dwie ściany. 
Jedna ze ścian zawaliła się i przy 
gniotła syna właściciela, Alfreda 
Rigera, który poniósł śmierć na 
miejscu.

W  Warszawie; przy ulicy Mio­
dowej numer 20-ty usiłowała 
otruć się jodyną Maria Gajderow 
ska, lat 23, nauczycielka. Despe- 
ratce udzielił pomocy lekarz Po­
gotowia Ratunkowego i prze­
wiózł do szpitala na Czyste. Przy 
czyną zamachu samobójczego by 
ły  nieporozumienia rodzinne.

U tonięcie
W czasie kąpieli pod Młocina­

mi natrafił na głębię i utónął Ta­
deusz Kołodziejski, lat 38, zam. 
przy ul. Karolkowej nr. 27 w War­
szawie.

Zwłok nie wydobyto.
Pod Miedzeszynem podczas ką 

pieli, w  Wiśle utonął Antoni Je- 
siostr, lat. 27, mieszkaniec Mie. 
dzeszyna. Mimo usilnych poszu­

kiwań zwłok nie wydobyto.

Tajemnicza choroba
zabija dzieci w Ameryce

W Owosso w stanie Michigan w 
ciągu bieżącego tygodnia stwier­
dzono śmierć sześciorga dzieci z 
powodu nieznanej dotychczas cho­
roby. Komisarz zdrowia stanu Mi­
chigan, dr. Gudakunst zwołał k o n , 
ferencję wszystkich lekarzy, któ­
rzy mieli do czynienia z chorymi 
zmarłymi na tajemniczą chorobę, 
w celu wyjaśnienia jej istoty. Wy- 
daje się, iż choroba ta jest wywo­
łana przez nieznane dotychczas 
bakterie, atakujące grube jelita. 
Laboratoria, którym przesłano do 
analizy wydzieliny chorych, do­
tychczas nie mogły orzec nic sta­
nowczego.

Ś m ierć
w komorze gazowej

Donoszą z Kłajpedy, że dyrek­
torium Kłajpedy zamierza przeka­
zać sejmikowi do rozważenia pro 
jekt zmiany kodeksu karnego, mia 
nowicie paragrafu, odnoszącego 
się do sposobu wykonywania ka­
ry śmierci. Obecna ustawa nie­
miecka, obowiązująca w  Kłajpe­
dzie, przewiduje wykonywanie wy 
roków śmierci przez ścięcie. Po 
zmianie kodeksu wyroki śmierci 
na skazanych z kraju klajpedzkie 
go wykonywane będą w  kowień­
skiej „celi gazowej11.

Robotnicy popieracie
swoje pismo

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
dzie: Thilesen, Tranberg, Barndvołd 
i  Sjoewall w  czasie 42.1 
OSTATNIA PRÓBA NIEMIECKICH 

LEKKOATLETÓW  
PRZED MECZEM Z POLSKĄ  

Jak wiadomo, w  niedzielę rozegra­
n y  zostanie n a  Pomorzu międzypań­
stw owy m ecz lekkoatletyczny pań 
P olska —  Niemcy. Zawody te  w y . 
wołały bardzo duże zainteresowanie, 
gdyż m ecz ten  je s t  zarazem  próbą I 
s ił 2  najsilniejszych drużyn kobie­
cych Europy. Polska, niestety, w y­
stąpi w  osłabionym składzie bez 
W ajsówny i Kwaśniewskiej -  T ryt. 
kowej. N iem ki natom iast przysyłają  
do P olsk i najsilniejszy skład z  rekor 
dzistkam i św iata M auermeyer i  
R atien na czele. Przed w yjazdem  do 
Polski N iem ki startow ały w  Mann­
heim, uzyskując wyniki:

100 m. —  Kraus 12,2,
80 m . przez płotki — Spitzw eg  

11,9,
rzut oszczepem ’ —  Volkhausen 

47,17,
rzut dyskiem  r— M euermayer 45,05 
rzut kulą — M auermayer 13,25, 
skok wdał — M auermeyer 5,84, 
skok wzwyż —  R atien 1,65, 
sztafeta 4x100 m . — reprezenta­

cja  państwowa 47,7.
MISTRZOSTWA LEKKOATLE. 

TYCZNE FIN LA N DII
N a narodowych zawodach lekkoa­

tletycznych o m istrzostwo Finlandii 
osiągnięto następujące wyniki:

400 m . przez płotki —  1) Salmeia 
55,8, 2) Virta 56,

rzut kulą — 1) Baerlund 15,38, 2) 
Backm an 14,86,

5.000 m. —  1) Pekuri 14:27,4, 2) 
Salminen 14:28,4, 3) Lehtinen 14:30, 
4) Maeki 14:33,8, 5 ) Jaervinen 
14:43,8, 6) Heino 14:50,2. W tym  
biegu doszło do pojedynku pomiędzy 
najlepszym i obecnie długodystansow  
cami F inlandii.' Zwycięstw o odniósł 
nowa gwiazda fińsk a  Pekuri, bijąc 
gw uch rekordzistów św iata Salmi- 
nena i  Lehtinena, Lehtinen jak w ia ­
domo, je s t  rekordzistą św iata na 
tym  dystansie (czas 14; 17, ustalony 
przed 6 la ty), Salminen przed tygo­
dniem zbliżył się do rekordu świata, 
osiągając czas 14:18. P ierw sza szó­
stk a  uzyskała wyniki poniżej 15 mi-

B ieg  m aratoński: 1) Tarkiainen 
2:46:36,8, 2 ) Suoknuuti 2:53:36,8,

skok wdał —  1) Rajasaari 7,02, 
2) ‘ Sariola' 6,98.

CO SIĘ DZIEJE 
Z CUNNINGHAMEM

Duże zdziwienie wyw ołał w  E u ro , 
pie fak t przybycia do Europy amery 
kańskich lekkoatletów  bez najlepsze 
go średniodystansowca Cunningha- 
m a. Kierownictwo fcierykańskich  
lekkoatletów  twierdzi, że  Cunnikg. 
ham nie zosta ł w staw iony do składu 
reprezentacji, gdyż znajduje się pod 
zarzutem  przekroczenia zasad arna- 
torstw a. Za każdy start otrzymywał 
1000 dolarów. W. ciągu z im y starto , 
w ał 37 razy, zarabiając w  ten  sposób 
37.000 dolarów. W  tej spraw ie toczy  
się obecnie dochodzenie i  aż do cza­
su ukończenia śledztwa związek w y . 
dał Cunninghamowi zakaz startu. 

KONIEC WOJNY FINSKO- 
SZWEDZKIEJ

Jak wiadomo, po dyskwalifikacji 
Nurmiego zerwane zostały stosunki 
sportowe pom iędzy związkam i lek­
koatletycznym i Szwecji i Finlandii. 
Obecnie, jak donoszą z  Sztokholmu, 
zatarg m a być zlikwidowany i w

LEKKOłTLETYKfl
POLSKA PROWADZI 
Z NORWEGIĄ 49:45 

W poniedziałek rozpoczął się w 
Oslo międzypaństwowy m ecz lekko, 
atletyczny Polska—Norwegia. Zawo 
dy w ywołały w .  stolicy N orwegii 
Dardzo duże zainteresowanie. Wiel­
ki zawód w yw ołał brak n a  starcie  
Kusocińskiego. P olak zaziębił s ię  w  
samolocie i  dostał zapalenia środko­
w ego ucha. Lekarz stanowczo zabro. 
nil Kusocińskiemu startować.

Pierw szy dzień w ykazał znaczną  
przewagę Polski w  biegach, nato­
m iast w  konkurencjach technicznycn 
górowali zawodnicy norwescy. W 
ogólnej punktacji P olska prowadzi 
49:45, a  więc różnicą 4 punktów.

Poziom zawodów był nierówny. W 
niektórych konkurencjach pobito re­
kordy polskie i  norweskie, w  innych 
osiągnięto słabsze wyniki. Punkta. 
cja  5:3:2:1, a  w sztafetach 4:2.

W yniki techniczne pierwszego dnia  
zawodów przedstawiają s ię  następu­
jąco:

N a 200 mtr. pierwsze m iejsce za­
jął Polak Zasłona w  czasie 22.2, 2) 
Sjoewall (Norw egia) 22.3, 3) D unec. 
ki (Polska) 22.5, 4) Tranberg (Nor­
w egia) 22.6.

W  skoku o tyczce trium fował 
Sznajder (Polska, osiągając dosko­
nały wynik 4.10 m tr. Polak usiłował 
przekroczyć w ysokość 4.20, ale mu 
się  nie udało. Sznajder był w  tej 
konkurencji klasą dla siebie. Drugi 
z kolei Norw eg Vold osiągnął 3.80, 
P olak Morończyk uzyskał 3.60, a  
drugi Norweg Kaas 3.40.

W  rzucie dyskiem  zwycięstw o od. 
niósł bezkonkurencyjny Norw eg So- 
erlie 48.46, Polak Fiedoruk rajął 
drugie miejsce, uzyskując doskonały 
wynik 46.64 i ustanaw iając now y re­
kord polski, 3) Gierutto (Polska)
45.10, 4) Sivertsen (Norw egia) 43.91.

B ieg na 800 m tr. by ł triumfem  
taktyk i Gąssowskiego, który nie ty ł.  
ko w ygrał bieg, ale również potra­
fił  w yciągnąć Staniszew skiego na  
drugie m iejsces. Czas Gąssowskiego  
wynosił 1:54.9, czas Staniszew skiego  
1:55.2, trzecim  był Norw eg j-ehne 
1:56.3, a  czwartym  N orw eg Hansen 
1:57.9.

N a  5000 m tr. P olacy zajęli znowu 
dwa pierwsze miejsca. Pierwszym  
był N oji w  czasie 14:54,8, a  drugim  
Soldan 15:03.3, 3) Rasdal (Norwe­
g ia) 15:16.5, 4) Grenager (Norw e. 
gia) 15:29, N oji nie był właściw ie  
ani przez chw ilę zagrożony. Obaj 
Norwedzy okazali s ię  znacznie słabsi 
od obu Polaków.

W  trójskoku zw yciężył Norweg  
Stroem, osiągając 15.28 (now y re­
kord N orw egii), drugie m iejsce za­
ją ł Norw eg Haugland 15.08. Polacy  
zajęli dw a końcowe miejsca. H off. 
m an osiągnął 14.30, a  Luckhaus 
14.25.

W  rzucie kulą zw yciężył Norweg  
Thoresen, ustalając rekord N orwegii 
rzutem 15.26, drugi—Gierutto 25T3,
3) Dahle (Norwegia) 14.09, 4) F ie- 
dóruk-13.85.

N a 400 mtr. przez płotki zawodni­
cy  norwescy zajęli dwa pierwsze 
miejsca. Pierwszym  był R iis 54.5, a 
drugim Schoenheyder 56, 3) M asze w 
śk i 56, 4 ) Drozdowski 61.9.

W  sztafecie 4 x 1 0 0  m tr. P olska w  
składzie: Zasłona, Dunecki, D anow . 
ski, Trojanowski zajęła pierwsze 
m iejsce w  czasie 41.9 lepszym  od re­
kordu Polski, 2) N orw egia w  skła­

Zakończenie marszu
szlak iem  k a d ró w k i

KIELCE (P A T ). —  W  poniedzia. 
tek o gódz. 3.30 nad ranem w ystar­
towało z  Jędrzejowa 56 patroli do 
końcowego, trzeciego etapu 14-go 
marszu szlakiem  kadrówki na trasie  
Jędrzejów —  Kielce, wynoszącej 37 
kim.

Do m iejscowości Zagrody m asze­
rowały patrole m arszem kw alifika­
cyjnym, od tej m iejscowości do Kielc  
na odcinku 9% kim. m arsz na naj. 
lepszy czas. W  Podzam czu Chęciń­
skim  nad Czarną Nidą, gdzie w  r. 
1914 pierwsza kompania kadrowa po 
raz pierwszy zetknęła s ię  z  wojska­
mi rosyjskimi, odbyła s ię  próba 
sprawności strzeleckiej. Każdy pa­
trol oddał w  c iągu jednej m inuty 25 
strzałów  do sylw etek, umieszczonych 
pod lasem  w  odległości 100 m., po­
dobnie jak  w roku ubiegłym . Bardzo 
dobre wyniki, lepsze od patroli woj­
skowych, uzyskały zespoły strzelec­
kie. I  tak naprzykład patrol związku  
strzeleckiego P olskiego Monopolu 
Spirytusowego w  Łodzi uzyskał m a. 
ksymalną ilość m ożliwych punktów  
25 n a  25 możliwych.

Od m iejscowości Zagrody rozpo­
czął s ię  finisz patroli, przy czym  
start odbywał się w  odstępach jedno 
minutowych. Jako pierwsze w ystar­
towały w  poszczególnych klasach 
zespoły najsłabsze, tak  aby silniej­
sze podciągały patrole słabsze, m i. 
jając je  n a  trasie.

Po południu na placu przed woje­
wództwem odbył s ię  raport, który 
odebrał gen. Rouppert i  defilada, po 
czym  do zgrom adzonych zawodników  
przemówił gen. Rouppert.

Klasyfikacja w  poszczególnych kła 
sach jest następująca:

W  klasie patroli wojskowych ty­
tu ł m istrza zdobył p. p. ze  Skier, 
niewic, uzyskując łączny czas za  3 
etapy 2:43:44, 2 ) 30 p. p. —  2:46:33, 
3) 32 p. p. —  2:54:31, 4) k . po. p. 
Polesie —  2:50:50, 5) 19 p. uŁ, 6)

8) 15 p. p„ który na ostatn im  od . 
cinku m iał najlepszy czas 47:07 mia.,
9) 10 p. p., 10) W. Ks. flo ta  z  Gdy­
ni. W szystk ie patrole, które w  licz­
bie 16 w  klasie wojskowej w ystar­
tow ały z  Oleandrów, ukończyły  
marsz.

W yniki w  grupie p. w. (przedpo. 
borow ych):

1) Z. S. Ostrowiec 2:33:54, 2 ) Z. 
S. Janow a Dolina 2:37:16, 3) Z. S. 
Skarżysko 2:41:18, 5 ) KoL K. 8.
Gdańsk 2:49:41, 6) Z. S. Dubno, 7 )  
Z. S. Poznań, 8) Z. S . Skawina, 9); 
Z. S . Jeziorna Królewska, 10) Z. S . 
Jędrzejów. Z trzynastu drużyn, któ­
re w ystartow ały z Oleandrów, ukoń­
czyło m arsz 12 zespołów.

W  klasie p. w . (popoborowych):
1) Z. S. Janowa Dolina 2:39:08,

2) Z. S . Polski Monopol Spirytus. 
Łódź 2:55:24, 3 )  Z. S . Skarżysko 
2:43:57, 4) Związek Rez. Janowa
Dolina 2:40:19, 5) Sportowy Klub 
Rob. B ałtyk z Gdyni 2:39:41, 6) Z. 
S. Krynica, 7) Z. S. Sucha, 8 ) Z. S. 
im. Lisa-Kull W arszawa, 9 ) Z. S. 
Marynarze, 10) Z. S . Wilno.

Z 31 patroli w  tej grupie ukończy, 
ło  27.

Za najlepszą form ę i  dyscyplinę 
marszową puchar „Aizsargu" i  „Ka- 
itselitu", pokrewnych związków  
strzeleckich w  Łotwie i  Estonii, zdo­
był kolejowy klub sportow y z  Gdań­
ska.

Nagrodę kom itetu organizacyjne­
go  —  spiżow y odlew tarczy z  nad 
Wieży Srebrnych Dzwonów na Wa­
welu, za najlepszy wynik w  strzela­
niu zdobył patrol Z. S . P olskiego Mo­
nopolu Spirytusowego z Łodzi.

Za najlepszy wynik ogólny z  po. 
śród drużyny Pocztowego P . W. u- 
zyskał patrol P . P. W. Kraków, na­
grodę ufundowaną przez zarząd głó­
w ny P . P . W.

przyszłym  roku odbędzie się po raz  
pierw szy po dłuższej przerwie ofi­
cjalny m ecz międzypaństwowy po. 
m iędzy tym i największym i potęga- 
m i europejskiego sportu lekkoatle­
tycznego.
P . LITWINOW ZREZYGNOWAŁA

ZE STANOWISKA TRENERKI
Zasłużona instruktorka objazdo­

w a P olskiego Związku Lekkoatle­
tycznego dla lekkiej atletyk i kobie­
cej p. Eugenia Litwinow zrezygno­
wała z  zajm owanego stanowiska.

PiłKfl NOZHfl
BRAZYLIJSCY PIŁKARZE 

OTRZYMALI W  EUROPIE DOBRĄ  
LEKCJE

Przed zawodami piłkarskimi o  
m istrzostwo św iata speaker brazylij 
sk iego radia przedstawiał słucha­
czom  sw oich europejskich piłkarzy 
jako ostatnich niedołęgów, niegod. 
nych —  jego zdaniem  —  stanąć do 
w alki ze  św ietnym  zespołem  brazy­
lijskim . Obecnie, gdy piłkarze brązy 
lijscy  powrócili z  Europy, brazylij­
skie radio zmieniło trochę ton. O- 
statn io w  specjalnej audycji radio, 
brazylijskie podało w yw iady z piłka  
rzam i brazylijskimi, którzy starto­
w ali n a  m istrzostwach św iata we 
Francji. Machado oświadczył, że  by­
łoby śm iesznym  twierdzić, że  Brązy  
lijczycy są  najlepszym i piłkarzam i 
św iata i  że nie m ogą się  już niczego 
nauczyć od Europejczyków. W dra. 
żynach europejskich —  jak  się  oka­
zało — znajdują s ię  św ietni piłkarze, 
którzy nie ustępują w  niczym  zawód 
nikom  brazylijskim. Machado w y­
różnia szczególniej drużyny Italii, 
Czechosłowacji i  Polski.

SPORT, W  KTÓRYM FINNOW IE
N IE ODGRYWAJĄ WIĘKSZEJ 

ROLI
W  sporcie piłkarskim, jak się oka 

zuje, Finnowie nie odgrywają w ię­
kszej roli. Bilans, sporządzony przez 
f ińsk i związek piłkarski za  ostatni 
miesiąc, nie przedstawia s ię  zbyt 
wesoło. Finnowie rozegrali w  tym  
czasie 10 spotkań, przegrywając 8, 
rem isując 1 i  w ygryw ając 1. Stosu­
nek bramek w ynosi 36:10 na korzyść 
przeciwników.
POGOŃ RÓWNE I  W ISŁA KRA­
KÓW W  F IN A LE MISTRZOSTW  

JUNIORÓW
W  Równem drużyna P ogoni (Rów­

ne) pokonała w  półfinałowym  me­
czu o m istrzostw o P olsk i juniorów  
rów zespół Unii (Lublin) 5:4.

Drużyna Pogoni Równe zmierzy 
się w  finale m istrzostw a Polski ju­
niorów z  krakowską W isłą.

WIOSlflRSTWg
PRZED WIELKĄ BATALIĄ  

WIOŚLARZY
Do regat o  m istrzostw o Polski, 

które rozegrane zostaną w  dn. 15 b. 
m . na nowym torze regatowym  w  
Witoblu, zgłosiło się 84 załóg  z 400 
wioślarzami. Najliczniej napłynęły  
zgłoszenia z  Poznania, Warszawy, 
Grudziądza i  Bydgoszczy. Poza tym  
reprezentowane są  ośrodki: Wilno, 
Grodno, Toruń, Płock, Kraków, Ka­
lisz i  Włocławek.

N iektóre biegi zostały obsadzone 
b. licznie. Prace na torze regatowym  
są  na ukończeniu. N a jeziorze trenu­
je  coraz więcej zawodników, zapra­
w iając s ię  do wielkiej batalii wio. 
ślarskiej.



Str. 5
K ilka  uw ag

o tegorocznych obozach
Czerwonych Harcerzy T. U. R.

Wiadomości z całej Polski

ny), drugi dla młodszych (wypo­
czynkowy). No i. trzeba przygoto­
wać przed obozem jaknajbardziej 
szczegółowy (a nie ogólny) plan 
pracy, który należy ściśle co do 
minuty wykonywać.

Były też usterki w  wyborze te­
renu. W  okręgu C. O. P. jest dro­
go — odbijało się to na kuchni 
(niemożność zakupywania świe­
żych jarzyn, zbyt drogich, przez 
znaczną część trwania obozu). 
Kuchnia winna być bliżej obozu. 
Odległość do kąpieli nie powinna 
być też za diuża.

Dodatnią stroną obozu było 
zwrócenie uwagi na stronę ideo- 

- wychowawczą, którą powie 
rzono specjalnemu obok kierowali 
ctwa instruktorowi. W  tym kie­
runku sporo zrobiono, choć przy­
dałoby się więcej jeszcze iak mi­
łych gawęd przy ognisku.

Piękną inowacją na obozie 
warszawsko -  radomskim była wy 
dzielona grupa czerwonych soko­
łów, która pracowała sprawnie. 
Bardzo miły był obóz częstochow­
ski; kierownik obozu, tow. Bruś 
niepotrzebnie pesymizmem i „sa- 
mokrytycyzmem“  tru ł swoją du­
szę; tak samo nasi „wędrownicy' 
z Powiśla, przemierzający wyży, 
nę kielecką od Kazimierza przez 
Ćmielów, gdzie przekoczowali 10 
dni, aż do gór świętokrzyskich 
czują się bardzo dobrze; życzyć 
im należy powodzenia.

Z kolei wypada, by kilka słów

Skończył się już przeważnie o- 
kres obozowania naszych czerwo 
nych harcerzy; dotąd trwają jesz­
cze obozy: częstochowski wędrow 
ny, warszawskiej gromady z Po­
wiśla. Możemy tedy dosyć dokład 
nie zrobić zestawienie naszej ak­
cji letniej, do której od lat bodaj­
że dwunastu, podchodzimy z ca­
łym pietyzmem, z całą energią,— 
wypływającą z ukochania naszej 
pracy. 1 możemy sobie szczerze i 
z zadowoleniem powiedzieć: w 
tym roku obozów było więcej a 
ponad wszelką wątpliwość trzeba 
stwierdzić, że liczba uczestników 
przekraczała przynajmniej 30 pro­
cent zeszłoroczną Uość. Do ośrod­
ków i  poprzednio biorących udział 
w akcji obozowej, przybyły jesz­
cze dwa, a mianowicie: Jaworzno 
i  Trzebinia; te dwa obozy w  po­
równaniu z innymi zorganizowane 
były wcale dobrze, a pewne małe 
niedociągnięcia możemy złożyć na 
karb szczupłych zasobów pienięż­
nych, oraz krótkiego w  tym kie­
runku doświadczenia, tym 
mniej wspomniane obozy dały u- 
ezestrikom wiele, gdyż zapoznały 
ich z pracą harcerską na terenie 

1 Warszawsko -  radomski obóz 
też się udał. Ale od Warszawy 
atoBcy i  Radomia —  jednego z naj 
liczniejszych naszych ośrodków 
najwięcej trzeba wymagać. Wszak 
tu  wyrobienie harcerskie powinno 
i zresztą jest największe: techni. 
ka harcerska dzięki doświadczeniu 
winna być najbardziej opanowa­
ną. Dotyczy to także Lwowa, ale 
jeśli chodzi o Lwów — to pewne 
usterki wytłumaczyć można bra­
kiem funduszów. Trzeba jednak 
na przyszłość lepiej się obliczać, 
przystosować do możliwości, skrzę 
tniej i  dłużej zbierać pieniądze.

Obóz Warszawa —  Radom był 
najliczniejszy (ponad 130 osób), 
finansowo był dobrze przygoto­
wany. Wyżywienie było dobre. — 
Również poziom ideowy nie pozo 
stawiał nic do życzenia, a przeci­
wnie wykazywał spore podciągnię 
cle się w  stosunku do la t poprze­
dnich.

Były jednak pewne niedociąg­
nięcia, które należy szczerze pod 
kreślić, by wyciągnąć z nich nau­
kę na przyszłość. Najważniejsze 
to, że mimo wysiłków kierownict­
wa ujawniła się pewna bezplanc 
wość. Winna temu struktura obo. 
za. Obóz nie był ani instrukcyj- 
nym, ani wypoczynkowym. Przy

Zagadki śmierci kapr. lotnika, 
Romualda Futki, którego zwłoki 
znaleziono ub. piątku na szynach 
kolejowych koło Skniłowa pod 
Lwowem, jeszcze nie wyjaśniono.

Po pogrzebie Futki, w  którym 
wzięły udział tłumy publiczności, 
w dzielnicy gródeckiej rzuciła się 
pod przejeżdżający ul. Gródecką 
samochód, prowadzony przez H ili 
ryka Turkiewicza, młoda kobieta 
w żałobnej sukni. Turkiewicz w 
ostatniej chwili zdołał samochód

A K U S Z E R K A
POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni­

w ersytetu Józefa Piłsudskiego.

POSADY BEZPŁATHS
przyjmuje panie m iejscowe i przy­
jezdne, tam że STARSZY FEL­
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań- 

u. Ł n  i ,  . ’ . ki, wszelkie rodzaje zastrzyków,
CZyną tego był takt, że na obozie .opatrunki chirurgiczne, pijawki, 
byli harcerze o równej rozpiętoś- szczepienie ospy i inne zabiegi, 
d  włeku. Czyby nie należało zro- Godziny 4—7
bić -Jwóch mniejszych obozów? ' w a r s z a w a , c h ło d n a ' 38 m . l i  

JećsB dla starszych (instrukcyj- Telefon 233-57.

IW !
I 43)

P. 6. W ODEHOUSE

STARYM DWORZE
Z angielskiego przełożyła

B. K O P E L Ó W N A

— Teraz, jak mi opowiadają, można kupić gumę 
do żucia wszędzie w Anglii — rzekł mimochodem.

— Tak?
— Aha. Pochód cywilizacji... Zdziwiłem się, gdy 

mi to powiedziano.
—• Dopiero wuj przyjechał?
— Dopiero co. Przed tym byłem we Francji. Na 

południu... Nicea, Cannes, Monte Carlo. Przyjechałem 
z południa na okręcie włoskim. We Francji także 
można dostać gumę. Zdumiewające.,, No, jak się ma 
nasza staruszka?

—  Staruszka?
— Alicja. Wspaniała dziewczyna. Szkoda, że nie 

widywałem jej częściej przez tych dwadzieścia pięć 
lat. Jakże się ma?

—O, doskonale,
— To dobrze. I  pomyśleć tylko, że jest panią ta­

kiej ogromnej rezydencji. Jak do tego przyszło?
— Myśli wuj: jak przyszło do tego, że mama wy­

szła za Bucka?
— Tek, Gdy ją widziałem po raz ostatni, miała 

skromną pozycję. Dostała posadę przy demonstro­
waniu bielizny.

— Gdy Buck ją poznał, śpiewała w chórze ope­
retki.

— Rozumiem. Jedno i  to samo. Więc poszła na 
scenę, co?

— To było w  sztuce „Różowa dama".
Pan Bulpitt zainteresował się.
— Co, to ona w tym grała? Cudowna rzecz! Nie 

widziałem tej operetki w  Nowym Jorku, gdyż przez 
cały czas, gdy ją wystawiano, akurat jeździłem po 
prowincji z patentowanym odkurzaczem. Ale 
poszedłem na przedstawienie Zachodniego Towa­
rzystwa Teatralnego. Dwukrotnie. Raz w Kansas 
City, a raz w  St. Louis. Do diaska, toż to była mu- 
zyika. Teraz już nie słyszy się takiej, — Przechylił 
głowę do tyłu i  zamknął oczy — „Do cie... eb’’e 
pię-ę-kna pa..,ani‘‘. Przepraszam — rzekł, wracając 
do teraźniejszości —  mówiłaś...

— Towarzystwo Nowojorskie sprowadzono do 
Londynu. Buck poszedł na przedstawienie, zakochał 
się w mamie od pierwszego wejrzenia i  posłał jej 
zaproszenie na kolację —  a był w  tych czasach 
wielkim birbantem i  — mama poszła — i  coś w  ty­
dzień później pobrali się.

Historia ta wzruszyła głęboko pana Bulpitta. 
W początkach swej kariery był kelnerem w cafć- 
chantant; codziennie słuchanie łzawych ballad 
wobec audytorium, które gotowe było ronić łzy do 
piwa przy lada okazji, sprawiło, iż stał się skłonny 
do sentymentalizmu.

— Cóż za romantyczna historia,
— O taki
— W ielki lord angielski i mały amerykański kop­

ciuszek. I4»i . .
— No, Buck nie jest lordem — i  muszę powie­

dzieć, że nigdy nie myślałam o mamie, jako o ma­
łym kopciuszku, ale to było bardzo milutkie, praw­
da?

— No chyba. Nie ma nic lepszego od romantycz­

nych przygód.
■— Nie ma,
— Miłość sprawia , że świat się kręci.
—  Dobrze
Pan Bulpitt zatrzymał się. Zakaszlał. W oku jego 

ukazał się wiele mówiący błysk. Ręka poruszyła się 
lekko, jak gdyby zamierzał podkreślić swoje uwagi 
przez uszczypnięcie Janki w  udo. A  chociaż opu­
ścił rękę, nie zrobiwszy tej demonstracji fizycznej, 
dziewczynie nie trudno było się domyśleć, co miało 
nastąpić. Zamiarem jej towarzysza było niewątpli­
wie przejść do porządku nad amorami starego po­
kolenia i  nawiązać do młodszego,

— A  mówiąc o miłości i  przygodach romantycz­
nych.,

— Tak wiem.
— Tam, nad rzeką, wiczoraj wieczorem...
— Tak, wiem.
■— Któż to był.
—  Mój przyjaciel.
— Ano, domyśliłem się właściwie, że to nie był 

ktoś, czyjego widoku nie znosisz- Jak się nazywa?
— Adrian Peake.
— Dałaś mu mocnego całusa.
—  Tak.
— Przypomniał mi się ten malarz, którego obra­

zy widzi się wszędzie... tego co to maluje młodzień­
ców w  trójkątnych kapeluszach i  krótkich spoden­
kach.

— Markusa Stone’a?
— Właśnie. Bardzo kochasz tego chłopca, praw­

da?
— Bardzo. A  teraz

wuj chciałby zobaczyć się z mamą. (D. c. n,J.

skreśiić o pozostałych 
j. Zagłębia (kier. tow. Wencel), 
Piotrkowa (kier. tow. St. Solski) i 
Łodzi (kier. tow. Klepacki), ale 
cokolwiek bym napisał, będzie to 
dla nich pochwałą zupełnie zasłu­
żoną. Te trzy obozy: Łódzki, Pio­
trkowski i  Zagłębiowski były u- 
dane, praca prowadzona w  pełni 
zrozumienia ważności zadania — 
musi dać piękne wyniku 
• Reasumując wnioski z całym 

krytycyzmem, twierdzę, że w  swo 
je j pracy Czerwone Harcerstwo T. 
U. R. zrobiło olbrzymi krok na­
przód, weszło na nowe tory (du­
ża samodzielność poszczególnych 
ośrodków), gdy w  twardej co­
dziennej pracy przoduje ten, kto 
ma po temu prawo. I nie pomoże 
tu żadne ujadanie prasy reakcyj­
nej. Nie ważna jest nazwa, ale 
praca, niech to sobie pp. endecy 
ze „Strażnicy harcenskiej", „Dzień 
nśka Narodowego", „Falangi" i 
„Małego Dziennika" do sztambu­
cha przyjmą.

Z systemu pracy harcerskiej 
n ikt nas nie wyzuje. Harcerz w i­
nien być wpatrzony w piękne ide­
ały nowego, wolnego świata. — 
Czerwoni harcerze znaleźć już 
drogę do słonecznych dni i po tej 
twardej, ciężkiej drodze idą z 
„pieśnią na ustach i  w iarą"—na­
przód.

Tego dowodzą ostatnie obozy.

E. WIECZOREK.

Tragiczny tró jką t m ałżeński
zatrzymać. Ponieważ kobieta nie 
podnosiła się z ziemi, wezwano 
Pogotowie, którego lekarz stwier­
dził, iż nieznajoma przed rzuce­
niem się pod samochód wypiła ja­
kąś truciznę. Nieprzytomną 
wieziono do szpitala. W  torebce 
je j znalazła policja książeczkę do 
nabożeństwa, na okładce której 
widniały następujące słowa: „Na­
zywam się Janina Harlenderowa, 
męża mego aresztowano w  związ. 
ku ze śmiercią kapr. Futki. Mój 
mąż Tomasz Harlender jest nie­
winny".

W dalszych dochodzeniach 
stwierdzono, że desperatką jest 
rzeczywiście Harlenderowa. Stan 
je j jest b. groźny.

Jak podawały pierwsze wersje, 
Futko kochał się w  18-letniej Har 
lenderowej, z którą pragnął za­
mieszkać. Mąż Harlenderowej miał 
się rzekomo odgrażać Futce. Ner­
wy młodziutkiej kobiety nie wy­
trzymały napięcia tego tragiczne­
go splotu wypadków.

SZALENIEC Z  NOŻEM W  RĘKU] Z pasażerów poranionych zosta
__MA 111 1PV In 17 ncAh Izfórp nrzpujipiinnn rlnNA ULICY.

26-letni Stanisław Pleśniak, u- 
mysłowo chory, dokonał w  Błażo 
wej Górnej podpalenia zabudowań 
Władysława Barłóg, wyrządzając: 
szkodę w  wysokości około -5.-G00 
zł. Ponieważ Pleśniak był chory: 
na różę, rodzina oddała go do 
szpitala powszechnego w  Rzeszo­
wie. Tu umieszczono go na od­
dziale zakaźnym, w  łóżku zamk­
niętym siatką.

Pleśniak korzystając z chwilo­
wej nieuwagi dyżurnego, zerwał 
siatkę i  wydostawszy się z poko­
ju, wpadł do pobliskiej kuchni, 
porwał nóż kuchenny 1 wybiegi na 
ulicę w  kierunku starego cmenta­
rza obok remizy straży pożarnej, 
wzniecając popłoch wśród prze­
chodniów i  dzieci.

Dopiero niejaki Pochwait, prze­
chodzień, groźbą zabicia go koł­
kiem, skłonił szaleńca do porzucę 
nia noże i  wówczas ujęto go. Przy 
były natychmiast lekarz nałożył 
mu kaftan bezpieczeństwa i odsta 
w ił go z powrotem do szpitala. 
Był to jednak ostatni jego atak, 
ponieważ w  godzinach nocnych 
Pleśniak zmarł.

KATASTROFA KOLEJKI POD 
SOCHACZEWEM.

Na kolejce wąskotorowej pod 
Sochaczewem wskutek mylnego 
nastawienia zwrotnicy wydarzyła 
się groźna katastrofa kolejowa.

Pociąg osobowy, idący z Cho­
dakowa wpadł na stacji Trojanów 
na idący w  przeciwnym kierunku 
pociąg towarowy.

Wskutek zderzenia, obie loko­
motywy zostały poważnie uszko­
dzone, 4 wagony pociągu osobo­
wego wykoleiły się.

Maszynista pociągu towarowe­
go, Kazimierz Felerski, został po­
raniony, maszynista pociąga oso­
bowego, Józef Olejniczak, wyszedł 
z katastrofy cało.

Audycje z Wystawy Radiowej
na zagranicznych faiach

Największe amerykańskie towa­
rzystwo radiowe National Broad- 
casting Company za pośredni­
ctwem komisji radiowej YMCA w 
New Yorku zwróciło się do Dorocz 
nej Wystawy Radiowej z propozy 
cją transmitowania na Amerykę 
szeregu ciekawych audycyj, nada­
wanych ze studia Polskiego Radia 
na Wystawie. W  związku z tym 
opracowano specjalny program 
koncertów folklorystycznych, au­
dycji ludowych i  innych. Na spe­
cjalną uwagę zasługuje impreza 
pod tytułem „Asy humoru regional 
nego". W  audycji tej wezmą u- 
dział wszyscy regionalni humory­

ło 17 osób, które przewieziono do 
szpitala pow. św. Józefa w  Socha 
czewie. 13-oie osób po opatrun­
ku odwiezioono do domu. Cztery 
osoby najciężej poranione: Jadwig 
gę Habrównę, Janinę Niklus, Frań 
ciszkę Małecką i  Stefanię Charlak! 
pozostawiono w szpitalu. 

AWANTURA PODCZAS WALK 
ZAPAŚNICZYCH.

W  Gdyni odbywa się międzyna­
rodowy turniej zapaśniczy. W  8 
dniu turnieju między innymi sto­
czył walkę faworyt widowni mistrz 
świata Garkowienko z Marunkem, 
podczas której doszło do skanda­
licznej awantury.

W  momencie, gdy podczas chwi 
lowej przerwy Garkowienko roz­
mawiał z sędzią, Marunko błyska 
wicznie podskoczył z tyłu na nie­
przygotowanego do walki i  obro­
ny Garkowienkę i  położył go na 
deski. Sędzia uznał zwycięstwo 
Marunki.

Na widowni rozpętała się praw 
dziwa burza.

Okrzyki i  hałasy niezadowolo­
nej publiczności uniemożliwiały 
walkę ostatniej parze Elsner —  
Leuschke. Wzburzona z powodu 
pokrzywdzenia Garkowienki pu­
bliczność zaczęła opuszczać miej­
sca i  wśród złowrogich okrzyków 
otaczać ring. Do podniecenia pu­
bliczności przyczyniło się jeszcze 
wyjaśnienie Garkowienki, który w 
dosadnych słowach określił ten 
tak nieprzyzwoity sposób walki.

Na ring i  sędziego zaczęto rzu­
cać różne przedmioty. Złowrogie 
okrzyki nie ustawały. Sędziego 
musieli wziąć w  obronę zapaśni­
cy. Spokój przywróciła policja, 
która przybyła samochodem cięża­
rowym.

PIORUN ZABIŁ W STOGU 
DWIE KOBIEY.

W Krzywiach pow. wileński u- 
derzył piorun w stóg zboża, pod 
którym ukrył się Kazimierz Bort­

ści poszczególnych rozgłośni, któ­
rzy przyjadą w tym celu do War­
szawy, na dz. 28 sierpnia. W  audy 
cji tej poza tym wezmą udział or­
kiestry i chór Polskiego Radia.

Niezależnie od transmisyj do A- 
meryki szereg krajów europej­
skich, jak Dania, Holandia i  inne, 
zgłosiły chęć transmitowania au­
dycji Dorocznej Wystawy Radio­
wej. Poza tym specjalnie zmonto­
wana na D. W. R. krótkofalowa 
stacja nadawcza, pracująca na fa­
li ok. 40 mtr. będzie nadawała 
wszystkie audycje ze studia Pol­
skiego Radia na wystawie dla krót 
kofalowców całego świata.

z  pow.
'dodała Janka —  napem w  ] , £ * •

1 m ierskie". 22.15 Muz. lekka i  tan. 
(płyty)- 23.10 Brahm sa (płyty).

kiewicz z żoną i  żniwiarką Hali­
ną Antyko.

Obie kobiety zginęły na miej­
scu, a Bortkiewicz został ciężko 
porażony.
SPŁONĄŁ W PODPALONYM 
PRZEZ SIEBIE MIESZKANIU.

W niezwykły sposób zakońezył 
życie 65-letni Stanisław Nałacbo- 
wicz, mieszkaniec wsi Obuchowi- 
cze, gminy kozłowskiej.

Zabarykadował się on w mie­
szkaniu, następnie oblał podłogę 
i meble naftą i  wzniecił pożar. 
Nieszczęśliwy spalił się żywcem. 
WYRWAŁ SIĘ RATUJĄCYM 

I  POWTÓRNIE SKOCZYŁ DO
RZEKI.

Na Wilii koło szpitala św. Ja- 
kóba zauważyli robotnicy tonące- 

Pospieszyli mu z  pomocą, lecz 
osobnik wyrwał im się i  powtórnie
skoczył do rzeki.

Po długich wysiłkach wydobyto 
go powtórnie i  przewieziono do 
szpitala. Odmawia on wszelkich 
wyjaśnień.
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Znaczny postęp
motoryzacji

Według wiadomość! udzielo­
nych przez Główny Urząd Staty­
styczny 1 lipca 1938 r. wykazał 
poważny wzrost pojazdów mecha 
nicznych w  Polsce w  porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub. W. 
dniu 1 lipca 1938 r. zanotowano 
ogółem 39.253 samochody, czyli o 
7.367 więcej niż w  lipcu roku ub.

12.476 motocykli. Przyrost mo­
tocykli w  ciągu roku wyniósł 
2314.

Kącik radiowy
DZIŚ, 10 sierpnia —  ŚRODA 

16.00 „Melodie egzotyczne".
18.00 Plantacje m iejskie F  ~

-  pogadanka.
19.00 Audycja konkursowa Poł-

kiego Radia.
1 0 0  „Przy stoliku kawiarnia, 

nym  —  koncert rozrywkowy.
21.10 „Chopin a  Polska Ziemia".

Radio warszawskie
ŚRODA, 10 sierpień.

WARSZAWA I :  6J5 Pieśń. 6.20 Mu­
zyka — płyty. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Marynarka Wojenna gra.
11.57 Hejnał. 12.03 And. połnd. 15.15 
Krysia i Janek na wakacjach — op. B. 
Hertza dla dzieci. 15.45 Wiad. gospod. 
16.00 Melodie egzotyczne. 16.45 Bitwa 
warszawska — odczyt. 17.00 Muz. tan. 
— płyty. 18.00 Plantacje miejskie Poz­
nania — pog. 18.1C Rec. śpiewaczy Eu­
genii Łossowskiej. 18.45 „Gody życia* 
Dybasińskiego. 19.00 Aud. konkursowa 
Polskiego Radia. 19.20 Pog. akt. 1930 
Przy stoliku kawisrnianym — koncert. 
18J0 Muz. lekka i ttn. — płyty. 22.00 
Przegląd kulturalny. 22.15 Mnz. lekka i

n. — płyty.
WARSZAWA H: 13.00 Koncert ro»- 

rywkowy — płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program. 14.10 Soliści: Ja..iua 
Szymulska — sopran, Janina Rybczyń­
ska — fortepian. 15.00 Wiad. sportowe. 
15.05 Zespól Różewicza. 17.00 Pog. akt. 
17J0 Płyty. 20.00 Koncert iJandolini- 
stów. 20.50 Program.

CZWARTEK, 11 sierpnia
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 

Muz. (p łyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Wileńska. 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. •joludn. 15.15 
„Moje wakacje" —  powieść —  S ta ­
rego Doktora dla dzieci. 15.30 
Skrzynka ogólna. 15.45 Wiad. gosp. 
16.00 Soliści: Konrad żelechowski —  
śpiew, Stefan  Rachoń —  skrzypce.
16.40 Odbiornik w  samochodzie —  
pog. 16.45 Sztuka odpoczywania —  
pog. 17.00 Muz. tan. 18.00 Królew. 
ska choroba —  pog. 18.10 „Maski"—  
słuchowisko Paul Czinnera. 18.40 
Muz. (p ły ty ). 18.50 Rec. śpiewaczy  
Ireny Eyssen. 19.15 Pog. akt. 19.25 
„Od schim m y do kariold" — koncert 
rozrywkowy. W  przerwie —  „Ostat­
nia niedziela" —  skecz. 20.45 
Dziennik i  pog. 21.00 Zatrucie zwie­
rząt —  pog. 21.10 „Rozśpiewane au­
to" —  lekka aud. muz..słowna. 21.50 
Wiad. sportowe. 22.00 Koncert ka­
meralny (z Lodzi). 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 O statni dziennik.

W ARSZAWA 33: 13.00 Wiązanki 
lekkich melodyj (p łyty). 14.00 Parę 
Inform acji. 14.05 Program  n a  jutro.
14.10 Koncert rozrywkowy (p łyty). 
15.00 Wiad. sportowe. 15.05 „Wło­
sk ie  nastroje" —  koncert. 17.00 Jak  
spędzić św ięto?  17.10 Pog. społ.
17.15 Charpentier: „Luiza" —  opera 

I (p ły ty t). 18.30 Muz. tan. (p łyty). 
22.00 „Dzień sierpniowy" •
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Ukaranie narodowców za noszenie
K R O N I K A  K R A K O W S K A

W czasie uroczystości ku czci' 
św. Andrzeja Boboli, między inny(.< 
mi organizacjami także członko­
wie Stronnictwa Narodowego bra­
li udział w utrzymaniu porządku, 
a mianowicie tworzyli szpale- na 
ul. Floriańskiej i utrzymywali po­
rządek w  kościele 0 0 . Jezuitów na 
Wesołej. 'Ponieważ narodowcy wy 
stępbwali w mundurach,' pociągnie 
to ich za to do odpowiedzialności 
karno - administracyjnej.

- W  poniedziałek odbyły się w Sta 
rośtwie Grodzkim rozprawy kar­

no - administracyjne, w  wyniki

mundurów
. których ukarano: Jana Stoszkę na 
>3 zł. grzywny, z zamianą na dzień 
aresztu, Stanisław Szota na 14 dni 
bezwzględnego aresztu, Andrzeja 
Armatysa na 14 dni bezwzględne­
go aresztu, Stanisława Szafrańca 
na 15 zł. z zamianą na 3 dni aresz­
tu, Woźniaka na 3 zł. z zamianą a 
dzień aresztu, Stanisława Kurzeję 
na 3 zł. z zamianą na dzień aresz­
tu i Tadeusza Golachowskiego na 
3 zł. z zamianą na 3 dni aresztu.

Wszyscy skazani odwołali się 
do sądu.

Krwawa strzelanina w Cichym
Kącika

H i s t o r i e  d n i a

Zuchwałe włamanie do dwóch sklepów
w Sukiennicach

W poniedziałek rano niewykryci 
dotychczas sprawcy dokonali wła­
mania do sklepu z biżuterią pod 
firmą Br. Koneczna i spółka W ła­
mywacze otworzyli naprzód dopa 
sowanym kluczem kwiaciarnię Free 
gego, wyłamali zamki w  szufla­
dach i zrabowali ponad 1000 zł. 
Następnie wybili w  murze dziurę 
k tó rą : dostali się do sąsiedniego

sklepu z biżuterią, gdzie, rozbili ka 
sę i zrabowali całą jej zawartość. 
Włamywacze zeszli następnie do 
piwnicy, skąd zabrali cenniejsze 
rzeczy. Łupem włamywaczy padły 
przedmioty, wartości około 100.000 
złotych.

Zawiadomiono o włamaniu wła 
dze , śledcze i policyjne, które 
wszczęły dochodzenia.

Do Władysława Wilczka, właś­
ciciela kiosku cukiernicze - tyto­
niowego przy ulicy Piastowskiej 
(koto ..Cichego Kącika") przy­
szedł w niedzielę wieczorem jego 
zięć, Alfred Rybicki, w  towarzy­
stwie Józefa Michniaka, zam. w 
W oli Justowskiej.

Rybicki i Miehniak byli pijani. 
Wszczęli awanturę z Wilczkiem, 
wybili część szyb w  kiosk ui usi­
łowali go pobić. Wówczas. W il. 
czek zagroził napastnikom użyciem 
broni i wystrzelił z pistoletu mar­
ki „Fortuna" na postrach w  pod­
łogę. Gdy mimo to napastnicy 
nie chcieli odejść, Wilczek strze­
li ł trzykrotnie w ich kierunku, ra­
niąc ich ciężko w  brzuch.

Napastnicy upadli na ziemię i 
zaczęli krzyczeć. Na krzyk ran­
nych zbiegli się ludzie i natych­
miast zawezwano Pogotowie ra­
tunkowe, które przewiozło ran­
nych do szpitala św. Łazarza.

Michalak zmarł po kilku godzi­
nach, nie odzyskawszy przytom­
ności. Stan Rybickiego jest cięż­
ki, ale istnieje nadzieja utrzyma­
nia go przy życiu.

Wilczek sam zgłosił się w 'I I  
Komisariacie Policji i oświadczył.

że strzelił do Rybickiego i Mich­
niaka w  obronie własnej. Policja 
zatrzymała Wilczka do dyspozycji 
władz sądowych.

Na miejsce wypadku udał'się 
sędzia śledczy wraz z kierowni­
kiem wydziału śledczego ! wywia­
dowcami. Po dokonaniu oględzin, 
sędzia śledczy udał się do szpita. 
la celem przesłuchania Rybickie­
go. Rybicki tłumaczy się, że chciał 
tylko zabrać, pudełko zapałek, a 
Wilczek nie chciał mu go dać.

Władze sądowe w  dalszym cią­
gu prowadzą śledztwo.

N agły zgon. N a ul. Dominikań-1 rę przydrożną i odniosła ciężkie ob- 
skiej obok kościoła zasłabł nagle, I rażenia.
przechodzący ulicą m ężczyzna la t o- | zderzenie samochodów N a rogu 

koło 45. Przybyły lekarz stw ierdził | uj. Karmelickiej i  A lei Słowackiego  
żgon w skutek udaru sercowego i  z a . '
rządził przewiezienie zwłok do Za­
kładu m edycyny sądowej.

Jak się okazało, zmarłym  był Jan 
Nieżyński, w łaściciel zakładu fry­
zjerskiego na Placu WW. św iętych.

N ieszczęśliw y wypadek rowerzyst­
ki. Pogotowie ratunkowe przywiozło 
do Szpitala Ubezpieczalnł Społecznej 
Zofię Chodzikównę, która jadąc ro . 
werem wpadła koło Ojcową na barie

nastąpiło w  niedzielę Wieczorem zde­
rzenie dwóch samochodów osobo­
wych. Oba samochody uleg ły  uszk o , 
dzenlu. Jeden z pasażerów  dr. Hin- 
kow skl z  Zawiercia odniósł lekkie ob 
rażenia.

Wypadek szybowcowy. W Bodzo- 
wie pod Krakowem uległ w  niedzie­
lę wieczorem  nieszczęśliw em u wypad 
kowi jeden z  szybowników. W  czasie  
latania uległ on złamaniu nogi i lek. 
kim kontuzjom.

Tragiczny epilog
Przed sądem okręgowym w Kra 

kowie stanął Piotr Malinowski 
zam. w  Zelczynie oskarżony o spo 
wodowanie śmierci Tadeusza W yr 
wy.

Malinowski, który lubił zbyt czę 
sto zaglądać do kieliszka, w  czerw 
cu bieżącego roku pobił żonę i  te­
ściową, gdy te czyniły mu wymów 
ki, że nie daje na utrzymanie do­
mu.

W  obronie skrzywdzonych ko-

kłótni rodzinnych
biet stanął Tadeusz Wyrwa. Po­
między obu mężczyznami , . doszło 
do bójki w czasie której Malinow­
ski tak ciężko pobił Wyrwę, że ten 
wskutek, odniesionych obrażeń 
zmarł wkrótce po tym.

Oskarżony bronił się na rozpra­
wie, że został przez Wyrwę napad 
nięty i działał w obronie własnej.

Sąd skazał Malinowskiego na 
rok więzienia za przekroczenie ob 
rony koniecznej.

Rozpruł brzuch sąsiadowi
t W e-wsi Rząsce pod Krakowem 

doszło do kłótni a następnie bój­
ki między Józefem Słabym a Ja­
nem Malarą. W  czasie walki Ma­
lara został przez swego przeciw­
nika ugodzony nożem w brzuch 
z taką siłą, że z rozprutego brzu- 
rha wyszły na wierzch jelita. Ofia 
rę krwawych porachunków sąsi.edz 
kich przewiozło Pogotowie, w  sta 
nie beznadziejnym do szpitala U- 
bezpieczalni Społecznej.

Konferencja Okr. 
Budowlanych

Centralny Związek Robotników 
Przem. Bud. Drzewn. Ceram. i 
Pokr. ‘ Zawodów w Polsce, Za­
rząd Okręgowy w Kfakowiej ill. 
Batorego 1 zawiadamia wszystkie 
Oddziały w okręgu krakowskim, 
że w  dniu 14 sierpnia o godz. 11-ej 
przed poł. odbędżie się Konferen­
cja Okręgowa w sali Domu Górni­
ków, Al. Krasińskiego I.-16. ■

Sprawy bardzo ważne!
Oddziały obowiązane są bez­

względnie wysłać upoważnionych 
delegatów.

Zarząd Okręgowy Kraków.

Ofiara kąp e'i
W Myślenicach w czasie kąpie­

li w  rzece Rabie począł tonąć 19- 
letni Leon Surówka z Mogilan. 
Po pewnym czasie iłdalo się kole­
gom wyciągnąć nieszczęśliwego z 
wody. Przewieziony do szpitala 
Ubeżp. Społecznej w Krakowie 
zmarł nie odzyskawszy przytom­
ności.

Badanie gospodarki Rzeszowa
Kilka tygodni temu wojewoda 

lwowski B iłyk wyraził votum nie­
ufności prezydentowi miasta Rze. 
szowa, Niemierskiemu, zarzucając 
mu podstawowe braki w  gospo­
darce gminnej, nieestetyczny wy­
gląd miasta, niewyliczenie się z 
wysokich zaliczek pobranych na 
koszta podróży, przyjęcie p. Jaku­
bowskiego na stanowisko naczel­
nika wydziału i t. d. W  konkluzji 
p. wojewoda zaproponował p. pre 
zydenfowi Niemierskiemu dobro­
wolne ustąpienie, grożąc w  prze­
ciwnym razie zawieszeniem w  u- 
ciwnym razie zawieszeniem w  u-i

rzędowaniu i wszczęciu docho­
dzeń dyscyplinarnych.

Prez. Niemierski odrzucił pro­
pozycję rezygnacji, żądając wdro­
żenia przeciwko sobie dochodzeń. 
Prezydent zawiadomił o decyzji 
wojewody Radę Miejską, która u- 
dzieliła prezydentowi 4-tygodnio- 
wego urlopu wypoczynkowego.

Obecnie przybyła do Rzeszowa 
komisja ministerialna z Warsza­
wy i Lwowa, która przeprowadzi 
szczegółową lustrację gospodarki 
miejskiej p. prezydenta Niemier- 
skiego, w  związku z zarzutami p. 
wojewody.

Z E  Ś L Ą S K A

Nowe przyjęcia do pracy
Dzięki poprawić’ 'sytuacji huty 

śląskie w okręgu świętochłowic- 
kim przyjęły do pracy w lipcu b. 
roku większe grupy nowych robo­
tników, a mianowicie: Zakłady

prżeiWórcze 52, huta Floriana 30, 
huta Zgoda 32, huta Pokój 100 
praktykantów, fabryka papieru Na 
tronag 30 robotników. ,

Śmierć z powodu pokasama
przez psa

Zawarcie umowy zbiorowej
w Browarze w Tenczynku

W szpitalu Sp. Brackiej w Ry- 
dyktowach zmarł 18-łetni Wincen 
ty  Moskwa z Pszowa z, objawami 
wścieklizny. Dochodzenia wykąza., 
ły, że Moskwa pokąsany został

przez. wściekłego, psa. Pies ien 
pokąsał również kilka inych osób, 
które przewieziono do sąpitala, ce 
lent zastrzykpięcia im surowicy..

W dniu 3 sierpnia b. r. Związek 
Robotników Przemysłu Spożyw­
czego w  Polsce oddziałów Browar 
nianych w Tenczynku, zawarł u- 
mo.wę zbiorową z dzierżawcą Bro 
waru w Tenczynku, uzyskując 5% 
podwyżki, a od 1 maja 1939 roku 
dalsze 5% t. j. 10%. Nadto ro­
botnicy uzyskali realizację wielu 
innych postulatów oraz buty do 
pracy, ubrania ochronne i t. d.

Jest to już trzecia podwyżka od 
1.936 r, t. j. od chwili zorganizowa 
nia się w Związku klasowym, czy­
li do dziś dnia robctnicy uzyskali 
30% podwyżki.
. Coroczna podwyżka częściowo 

wyrównała płace robotnicze, które 
były często obniżane gdy nie było 
Organizacji klasowej, a organiza­
cje klerykalne czy faszystowskie

Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy

W  poniedziałek po południu wy­
darzył się w kamieniołomach Ber­
gera w  Pychowicach nieszczęśliwy 
wypadek. W  czasie wysadzania 
skał robotnik Józef Dudek, zamiesz 
kały w  Kostrzu został przywalony 
odstrzelonym głazem i doznał o- 
tyyartego złamania podudzia i 
zwichnięcia stopy. Pogotowie p iz t  
wiozło go do szpitala Ubezpiecz d 
ni.

w obronę ich nie wzięły. To też 
wśród robotników panuje solidar­
ność i  zrozumienie dla klasowej or 
ganizacji.

Na czele organizacji robotnicy 
postawili • tow. Uklejskiego jako 
przewodniczącego, który swoim 
przywiązaniem do klasowej orga­
nizacji i pracą zdołał robotników 
przekonać o konieczności i korzy­
ściach płynących z istnienia orga­
nizacji klasowej.

Robotnicy wszyscy prenumerują 
prasę socjalistyczną, a czytając ją 
nabywają wiedzy do walki z wy­
zyskiem kapitalistycznym, żadna 
inna prasa faszystowska czy klery 
kalna, zatruta jadem nienawiści 
rasowej, do rąk robotników nie 
trafia! gdyż robotnicy brzydzą się 
nią.

(Robotnicy Browaru w  Tenczyn 
ku przynależność swoją do klaso­
wej organizacji poczytują sobie 
za pewien zaszczyt, gdyż organi­
zacja ta walczy uczciwie o prawa 
robotników i z praw tych robotni­
cy korzystają.

Towarzyszom z Browaru w 
Tenczynku i ich organizacji życzy 
my dalszego rozwoju.

Rozpowszechniaj 
„GŁOS KOBIET**

Zerowała na nędzy bezrobotnych
Na Śląsku poczęła grasować o- 

statnio jakaś zuchwała oszustka, 
w wieku lat około 26, mówiąca bie 
gle po polsku, która nabiera bied­
ne dziewczyny, angażując je ha 
nieistniejące posady służących. 
Ostatnio w  ten sposób została na-, 
braną Elżbieta Brysiówna z Sie­
mianowic.

Oszustka zwabiła dziewczynę 
pod pretekstem posady do Kato­
wic i'tu  na miejscu kazała jej po 
drodze wejść 'do jakiegoś składu 
r.a ul. św. Jana, a sama zbiegła z 
rzeczami Brysiówny.

W ten sam sposób została okrą. 
dziona Julia Szynowska z Małej 
Dąbrówki, którą złodziejka po zwa 
bieniu do Katowic na rztkbmą po 
sadę przy ul. św. Pawła, wysłała 
do jednego z domów, celem odnie­
sienia metryki,, opiewającej na na­
zwisko Heleny Pijet, Nim dziew­
czyna przekonała się, że w tym 
domu nie ma nikogo o takim na­
zwisku, złodziejka zbiegła ze 
szczupłym mieniem Szynowśkiej. 
Metryka należy przypuszczalnie 
do jednej z poprzednich ofiar o- 
szustki.

Radio śląskie
ŚRODA, 10 sierpnia.

5.15 Alid, poraniu — płyty. 6-20 Mu- 
żuka z płyt. 13.50 Wiad. bieżące. 14.00 
Koncert życzeń. 15.10 Giełda zbożowa i 
towarowa w Katowicach. 15.15 „Swaczy­
na w ogródku" — and. dla dzieci. 1535 
Czwórka radiowa śpiewa pieśni Indowe 
— płyty. 17.00 Muzyka tan. — płyty. 
W przerwie Program. -21.00 Tad. Kudliń 
ski. Fragmenty z uiewydąnej powieści 
„Uroki", czyta Zygmunt Estreicher (z 
Krakowa). 22.00 Wiad. sport. 22.05 „Mi­
łość i poświęcenie" — słuch, wg. pow. 
Stefana Żeromskiego „Ludzie bezdomni". 
W wyk. zespołu „Śląskiej Pozytywki". 
22.35 Mandoliny grają na dobranoc — 
koncert W wyk. ork. mandolinistów 
..Echo". .

CZWARTEK, 11 sierpnia 
5.15 Audycja poranna (płyty);

6.20 M uzyka'z  płyt z  .W arszawy. 
13.50 Wiadomości bieżące. 14.00 Mu 
zyka ib iadow a (p łyty). 15.10 Giełda 
Zbożowa i  Towarowa w  Katowicach. 
15.30 „W asylewski o  Opolszczyźnie''
—  szkic literacki H enryka Huloka. 
17.00 Pogadanka dla pracownic fi­
zycznych w  oprać. A ndrzeja Mach­
nickiego. 17.10 Transm isja z Krako­
wa: „Polskie pieśni" w  wykonaniu 
K onstantego K niaginina (baryton), 
Józefy Bem (sopran) i  Alojzego  
Kluczniaka (akom paniam ent). 17.50 
W iadomości rolnicze. 17.55 Program  
na jutro. 21.00 „Kontrola mleczności 
na Śląsku" —  gawęda, w ygłosi inż. 
Stanisław  Gradowski. 22.00 W iado. 
mości: sportowe. 22.05.,-,Za miedzą"
—  audycja słowno - muzyczna: a)  
„Surm y śląskie", b) Pogadanka akr 
tualna; c)> Chóry i orkiestry śląskie.

TARG REMONTOWY KONI
Zarząd Miejski stół. król, m iasta  

Krakowa podaje do wiadomości, że 
dnia 29 sierpnia 1938 r. o  godz. 9 .ej  
odbędzie s ię  w  Krakowie na placu o- 
bok stajen przy ul. Okopy targ  r e - , 
montowy -koni. W łaściciele koni, któ 
rzy chćą doprowadzić konie na targ  
remontowy w  dniu 29 sierpnia b. r. 
winni w ystarać s ię  o  zaświadczenie 
stwierdzające, żew  danej zagrodzie 
nie panuje ■ pryszczyca. Zaświadcze­
nia te. wydawane będą dla w łaścicieli 
koni w  Krakowie w  dniu 26 i  27 sier 
pnia 1938 r. o  .godz. 12— 13 przez Od 
dział W eterynaryjny W ydziału Zdro 
w ia Publicznego Zarządu M iejskiego 
m. Krakowa.

POLEWANIE CHODNIKÓW
Zarząd M iejskich Wodociągów i 

Kanalizacji zwraca uwagę P. T. 
Właścicielom realności, że woda po­
bierana z polewaczek ulicznych (hy­
drantów) założonych w  cokołach do­
mów, nie jest  liczona przez wodo­
mierz, jest  bezpłatna i służyć ma 
wyłącznie do skraplania chodników  
i  jezdni przed daną realnością.

W szelkie w ykroczen ia. w  tym  kie­
runku, (.jak- polew anie. ogródków, bra 
nie w ody do budowy i odnawiania fa  
sad, oraz m ycie korytarzy i scho­
dów uważane będzie za bezprawna 
użycie w ody i przeciwko osobom po­
pełniającym powyższe nadużycia Za­
rząd M iejskich W odociągów i Kana­
lizacji w ystąpi na drągę odministra- 
cyjno -  sądową.

CHOROBY ZAKAŹNE
W  Wydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu m iejskiego zgłoszono od dn. 
31.vn do dnia 6.V III 1938 r. nastę­
pujące choroby zakaźne: płonica 14, 
dur brzuszny 2,- odra 7. krztusiec 3, 
zimica 1.

350 ROCZNICA GIMN. B I . BARTL. 
NOWODWORSKIEGO

Termin uroczystości 350.1ecia gim  
nazjum ustalono na koniec paździer­
nika 1938 r. Będą wydane wspomnie  
nia Uczniów oraz m onografia gim na­
zjum.

W szyscy .wychowankowie gim na­
zjum im. B. Nowodworskiego proszę 
ni są o jak najrychlejsze nadsyłanie 
swych adresów na ręce Dyrekcji gim  
nazjum. (Kraków, Groble 9).

Z  m i a s t a
100 ROZPRAW KARNO .  ADMENI 
STRACYJNYCH W STAROSTWIE 

GRODZKIM
W poniedziałek odbyło s ię  w  Sta­

rostw ie Grodzkim przeszło 100 roz­
praw kam o - administracyjnych'^ —  
Ukarano 35 osób za zakłócanie spo­
koju publicznego i  opilstwo grzyw ną  
od 3 do 15 zł., w zględnie aresztem  od 
2 do 5 dni; 14 szoferów za  nieprzepi­
sową jazdę, 12 dorożkarzy i 6  rowe­
rzystów . Ponieważ wśród rowerzy­
stów, którzy nie przestrzegają prze­
pisów, przeważają nieletni, Staro­
stw o Grodzkie karać będzie ich  ' ro. 
dziców za zaniedbanie nadzoru. .

Pokrzywdzeni świadkowie
W r. 1937 w maju, odbywał się 

w  Krakowie proces Rakowski — 
kontra' Grabowski z Tenczynka. 
Na świadków tego procesu p. Gra 
bowski powołał swoich robotni­
ków, a to Maciejewskiego i Palkę 
wpłacając przy tym 15 zł. do kasy 
Sądu na zapłacenie zwrotu kosz­
tów  podróży dla świadków.'

W kancelarii Sądu robotnikom 
odmówiono zapłaty i do dziś dnia 
zwrotu kosztów nie otrzymali. Bie 
dni robotnicy stracili zarobki dzień 
ne, gdyż w tym dniu nie pracowali 
i wydali na przejazd koleją.

Apelujemy do władz sądowych, 
by zainteresowały się powyższą 
sprawą. . ,

Odczyt w Jaworznie 
i w Jelenu

W  dniu 14 sierpnia b. r. odbę­
dzie się. w  Jaworznie w  sali Domu 
Robotniczego odczyt p. t. „W czo­
raj,, dziś i jutro Polski". Początek 
o godz. 10 rano. Odczyt wygłosi 
tow. dr. R. Szumski z Krakowa.

W  tym samym dniu odbędzie się 
pdczyt na ten sam temat w Jeleniu 
o godz. 2 popoł.

Repertuar
TEATR

MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO 
OSTATNI WYSTĘP

środa, 10.8. „Gejsza".

OSTATNIE DWA WYSTĘPY
OPERETKI WIELKIEGO TEATRU  

W  POZNANIU
„Gejsza", melodyjna i pełna humo 

ru operetka w  wykonaniu św ietnego  
zespołu operetkowego z  Poznania, 
daną będzie w Krakowie jeszcze # 1 -  
ko dziś. Obsada pozostanie niezmie­
nioną t. j. że  partię tytu łow ą w yko­
na Giga Poschówna, w  innych zaś 
rolach w ystąpią J. Fontanówna, Płoń  
ka.Fłsżerow a, R. Peter, J. Sendeckr,
I. W iśniewski, J. Gruszcżyóskl i  M. 
Zygmański. Zobaczymy również 
św ietny zespół baletowy w tańcach  
układu prof. M. Statkiew icza. '

Radio krakowskie
ŚRODA, 10 sierpień. , - .

8.00 Muzjka lekka -  płylj, 11.00,Mu­
zyka obiadowa — płyty- 15.10 Lokalne 
wiad. gosp. 15.15 And, dla dzieci: a) 
Skrzynka, b) Ameryka w oczach dziec­
ka. 17.00 Skrzynka ogólna, 17.10 Ork. 
Filharmoriii berlińskiej i G. Gassado— 
płyty. 17.50 Program. 17.55 WLd. 'bie­
żące. 19.00. William .Primrose i Marcel 
Mc-yse — płyty. 21.00 Tadeusz Kudliń­
ski: Fragmenty z niewydanej powieści 
„Uroki" czyta Zygmunt Esteicher. 22.00 
Lokalne wiad. sport. 22.Ó5 ‘„Miłość- i po­
święcenie" — słuch, wg. powieść' Stefa­
na Żeromskiego „Ludzie bezdomni" 
Tr. z Katowic): „Mandoliny' grają na 
dobranoc" — koncert w wyk. ork.. mań- 
dolinistów „Echo". 2235 Przegląd pra­
sy (z Warszawy).

CZWARTEK, 11 sierpnia
8.00 M uzyka lekka (płyta za  pły­

tą). 14.00 M uzyka obiadowa (płyty). 
15.10 Lokalne wiadomości gospodar­
cze. 15.30 „Noc w  piaskach Libii". —- 
felieton Juliusza W achtla. 17.00 
„Skrzynka techniczna" W ópr. Leo­
narda Czupryka. 17.10 „Polskie pie­
śni". Wykonawcy: Józefa Bem (so­
pran), K onstanty Kniaginin (bary, 
ton), Alojzy Kluczniak (akomp.) 
do K atowic i  Łodzi. 17.50 Program. 
17.55 Wiad. .bieżące. 21.00 „Zagad. 
nienia": „Kolonizacja zamorska Eu­
ropy w  czasach nowożytnych" ' — 
w ygł. dr. Józef Feldmann, prof. U.
J. 22.00 Lokalne wiadomości sporto­
we. 22.05 M uzyka taneczna i  piosen. 
ki (płyta za p łytą). 22.55 Przegląd 
prasy (z W arszawy).

Kina
ADRIA: „Niewidzialne małżeńst­

wo" i „Pan redaktor szaleje".
ATLANTIC: „Pepe D Móko" i  

„Rycerze prerii".
LOPP: „W ogniu pocisków" i  „Nie 

całuj w kinie".
MUZEUM: „Książątko**.
PROMIEŃ: „Błękitna załoga" « 

„Sekretarka jej męża".
STELLA; „Pieśniarz Wiednia" i 

„Zamaskowany jeździec".
ŚWIT: „Chiński brylant".
UCIECHA: „Mr Dodd szaleje**.
W ANDA: „Sarałoga". . .
DOM ŻOŁNIERZA: „Płynne zło­

to*'.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drnkar ni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik1*, Warszawa, Warecka 7.


